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Baczność! Uwaga!

Dzień 7 i 8 maja zbliża ąię. Na ten dzień mają. 
del^paci gmin i rad chłopskich Lewicy P. S. L. 
przybyć do Warszawy. Celem, przybycia: protest 
przeciw zamachom wstecznL-twa na samorząd 
giMnny oraz na swobody obywatelskie. będące 
podwaliną każdej ludowej konstytucji i opar­
tego o nią ludowego ustroju państwowego

Oprócz protestu przeciw zbiurokratyzowaniu 
samorządu gmin, przeciw wewnętrznym pasz­
portom i wyjątkowym ustawom ,,administra­
cyjnemu porządkowi11 musimy też jasno i nie­
dwuznacznie zadokumentować swoją wolę w  
lA^stępującycb ważnych dla ludu sprawach:

li W y konania reformy rolnej.
Id) Uposażeń'# Inwalidów 1 wdów woj.
3) ,.Parcalacya“ na kresach.
4) Rozkład ciężarów państwowych. (Podatki i 

daniny).
5) Rozdział kości Bła od państw®,
fi"- Rozwiązanie Ssjmu l nowe wybory.
Oprawy te ważne i pilne winny postawić na 

nogi w szystkie wsie. Pomnijcie bracia chłopi i 
robotnicy, iż w dawnych czasach był wolny 
kmieć, i miał on swoje prawo gminne — magde­
burskie —  był wplny mieszczanin. Że miasta 
zlekceważyły sobie rolę wsi — chłopów, zaś chło­
pi nie zdołali obronić swoich swobód czyli praw 
obywatelskich, tak potem pow'oli całą władzę za­
garnęła szlachta i kler na zgubę praw chłopów i 
miast, a w końcu na zgubę Polski!

Pomnijcie! Pomnijcie!
Siało się tak 1vlko dlatego, iż chłopi nic zdu­

sili w zarodku zła, że w zarodku nie udaiemnUL 
zamachu na swe obywatelskie swobody.

Kosztem krwi milionów chłopów i robot'ików 
powstgia Polska z grobu niew’oli. Cisami, co 
7>raedieni korzyli się przed łronami zaborców, 
dziś lud pracujący w  swoją wpędzić chcieliby

niewolę, by móc wygodnie 1 rozkosznie żyć Ko­
sztem pracy i trudu milionowej rzeszy ludowej 
Dla tpgo — a nie innego — celu ogranlEza b*9 
obywatelskie Swobody chłopów i robotników, f  
tej, a nie innej, przyczyny wre zadarta walka 
w Sejmie I p b a  Sejmem o wlane? o rząd, o zor. 
gazo w an ą  altą jr Polsce.

Walka dzid dochodzi do najwyższego napiąć1 A 
Wstecznictwo rozzuchwalone ugodową i geszeC- 
ciarską polityką piastowców zagrało w otwarte 
karty, by ostatecznym ciosen obalić nawet u a .  
rżenia o Polsce Ludowej i sprawiedliwości społe­
cznej.

Dlatego wołamy W as do Warszawy. Przy­
bądźcie wysłannicy chłopskich rzesz od Karpat 
p j Eąłtyk, powiedźcie wstecznikom oraz ich słu­
żalczym przyjaciołom klero- czy pasko-piaslo- 
wy n czego chcecie.

Musi być w Polsce sprawiedliwość, musi byó 
ziemia dla chłopów, musi być wola dla najcen- 
niejsżyćh obywateli państwo, ludzi pracy chło­
pów i robotników.

Przyjeżdżajcie z tern wielkieml h&alumi:
Niech żyje Polska Ludowal
P  ccz z ciemnotą wyzyskiem I demlłutwem.
Niech żyje sprawiedliwość gpol?cxna1

W y d z.n l W yk * n s w c zj.

„Bł apsławieni miłosierni!"
Interpelacya posła Dra Pntka do Ministra 
Spraw Wewnętrznych oraz do Ministra Spra­
wiedliwości w sprawie postępków księdza Jan* 

Figuly w ponikwi pow. Wadowice.
Z gminy Ponikwi dochodzą nas zacalenia na 

postępowanie tamtejszego proboszcza ks. Jania
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DBASZ O WŁASNY DOROBEK, SKŁADAJ PIENIĄDZE

w POCZTOW EJ KASIE OSZCZĘDNOŚCI
otrzymasz 3 proc. I pieniądze Torę bąoą bezpieczne.

Kaicłej chwili i w każdym urzędzie pocztowym podnosić 
można po i .000 mk. dfeiennie —  wyższo sumy — po wska­
zaniu urzędu pocztowego, w  którym wyplata ma nastąpić.

ttrnyłw  o  Un^dy Poczt, w Paóstwla wydaji K iia U n b l O t m ^ d n o iM n

#14 K-S

IL -

Figuly, Chciwość jego przechodź! Już wszelkie 
Igrankce. Kobiety z Powikwi udeKorowaJy w ko- 
óełele parafialnym obraz Matki Boskiej k orało- 
•ai Ks. Figuła korale te ściągnął z obrazu i 
sprzedał, a gotówkę przywłaszczył sobie. Gdy po- 
Ibtępeik ten wywołał w parafii i  okolicy ogólno 
zgorszenie, ks. Figuła zamiast śfckódę naprawić, 
(jeszcze z ambony ofiarodawczyniom Dtzymj ikst 
rw slowŁeti; „wy myślicie, że klatka Boska jest 
#u.iv;alerką toście jej korale kupili." Sprzedana 
prztn  ks, Figulę korale kobiety ponikierwskio tmu 
pzone były ponownie wykupić za własne pienią- 
|*zo, albowiem ks Figuła uzyskanych z* eprze- 
laaży korali pieniędzy nie zwrócił, jakkolwiek 
pod naciekiem opinii publicznej na powtórne 
grz/oadobtenie obrazu karatami zezwolił.

Wyzysk niegodziwy uprawia ha Fi gida z oka- 
toyj szafowania Sakramentami. 1 tak niedawno 
podwal za zapowiedź od Stanisława Smaży, Ja­
pa Sikory Stanisława Romana, Józefa Hufcra. 
po trzy tysiące marek, zaś za ślub po jedenaście 
% dwanaście tysięcy pięćset marek, nadto ta u- 
HNełfrie dyspenzy *  powodu pokrewieństwa po­
brał od Józefa Hubra dziesięć tysięcy marek.

Wyzysk ten przypisać należy stanowisku 
■władz p-rokuratorskkch i politycznych, które 
świadomie — nie wiedzieć w imię czego — po­
dobny wyzysk toleruję i winowajcy do odpo­
wiedzialności nip pociągają. Równie* i władze 
kościelne, a w szczególności kurya biskupia w 
Krakowie ponosi odpowiedzialność za taki* 
praktyki proboszcza, albowiem żadnych taryf dla 
gTCbt-swzów krakowskiej dyeee-yi nie ustano- 
y  iła

Zwracając tedy uwagę Panów Ministrów na 
powyższe fok ta zacytujemy;

t) Kiedy w oełu pohamowania wyzysku pro- 
koraezów oraz w  celu uspokojenia wzburzone] 
praktykami proboszczów ludności w ydadą  na 
mocy v sławy z 7 maja 1874 taryfę, ustalającą 
ir v*f Y<ił nafrżytoeci za posługi religijne, wnglę- 
Bni« co Pan Minister Spraw Wewnętrznych u- 
N&ynił, aby biskupi we własnym zakreai* działa- 
ftia taryfy powyższe ustanowilif

2) Go Panowie Ministrowie •* mierz*ją uczy­
nić, aby probosaca ks. Jan Figuła z powodu 
•wy ch praktyk do odpowiaddalnoźci na drodze 
■ądc w s| i  admuruatrac yjnaj pociągnięty zootall

Przyjaciel.
ie chcemy pr«wa woim-go »istł >>vioka,
Ż<“ prawa tego ni« mamy;
Smutni, zgnębieni, bośmy 2  daleka 
Od prawdy, której uztihamy_

1 w tych to czasach ostrożność raizi,
Niech silnem będzie serce, mocną twoja gł^wa,
Z  poeóru ais sądź bracie ten nieraz cię zdradzi
Uczynki badaj i słowa.

Spojrzyj każderaa prości ut ko w oczy,
Raj pruŁsać, ie  cię > u  złudzi.
Tak taisz pokonasz — na bok on skoczy,
Unikaj fałszywych łudzą t

W  czasie wyborów o  chłopie bracka 
Przyjaciół zawsze masz widu.
Każdy ci sprzyja, każdy kocha cią,
A potem... ciernie ci ścięta.

Piast czy rzymianin, to są cl lodzhi 
Co wyzysk krzewią, nieuówiadomieais 
Co ttumią poryw ludu, gdy sią bud*.
Do walki o dobro, sumienie.

Gdy ten cię bije szurrtnemi słow j 
I  przyjaźń, miłość objattia.
By szedł interes, geszeft był gotowy;
Co ciebie na wstyd wystawia... __

Wzgardz maczuźnfczem fałszywem grtaknałsnrt 
Twa przyszłość, dzień dobrobytu 
Ftczęty pet nem wyzysku ziarna nietr 
Wolności czerwienią fiwdiul

Kto dziś w rozpaczy rady ci doda,
Kto w smutku szczerze pocieszy.
Kto ci w nieszczęściu dtoń swoją poda 
I 1 to z pomocą poaptcacy,

Kto ci nacawszo wierności dochowa,
Gdzią seret otwarta I czyny —
Temu daj serce ewr, on cią nto adnuU.
Ts twój przyjaciel Jedyny ł 
Z m d  idź do walki, on cią nie ■*■■«**
I da zwyriąstwa ot (łngrowsa ni.
I n w i c f r  t o  M a
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Herezya, piekło i mamona.
, Rokrocznie, przed Wielkanocą, kler rzymski 
^zmagał swoją działalność skierowaną prziciw ru< 
.Chowi ludowemu z okazyi przymusowej dorocznej 
apowiedzi, która nastręczała sposobność do nieda# 
■wacia -rozgrzeszenia, skoro wyznający grzechy swo» 
je  i pragnący t.ychże odpuszczenia, nie zarze­
kał się naprzyklad czytania „Przyjaciela Ludu “, im 
nemi słowy „ trucizny * Tego roku jednak jedna 
ezczególna i bardzo ważna okoliczność poprzedziła 
tę przedświąteczną kampanię polityczną: oto Stron# 
nictwo plastowców położywszy należyte zasługi oko. 
ło wyrębu łasów rządowych i rujnowaniu polskie# 
go skarbu, wysiało wiernopoddańczy telegram do 
Rzymu, do papieża, w ślad zaś zatem otrzymało od 
papieża ojcowskie błogosławieństwu. Niedawno, za# 
ledwie kilka miesięcy temu, jedna z klerykalnycb 
gazet („Lud Katolicki**) uznała, że „piaatowcy, sta# 
pińczycy i Wyzwolenie to dyabeUko.żydowska trój­
ca". Skoro jednak papież rzymski jednemu człon, 
kowi tej rzekomej „trójcy dyabelskiej" —  piast o w# 
com »—  udzielił błogosławieństwa ojcowskiego, tedy 
kler ze wzmożoną energią musiał ruszyć na polity# 
cznyen przeciwników plastowiczńw.

Pomoc ta, uderzenie jaknajenergiczniejsze ze 
strony kleru w Lewicę i  „Przyjaciela** było —  że 
tak powiem — ostatnią deską ratunku z topieli, w 
jaką piastowcy wpadli przez swoją politykę geszef­
tów po zdemaskowaniu ich gospodarki leśnej w cza# 
sie sejmowej dyskusyi (rozpraw) nad odbudową 
kraju.

Zatem naprzód ks. biskup Pe>lczar wydal list pa# 
sterski, w którym zajął się szczególnie „Przyjacielem 
Ludu“ , potem księża zaczęli ostro nacierać z ambon 
i  przy wszelkiej okazyi na Lewicę P. S. L., a gló# 
wnie na „Przyjaciela", obecnie wyszła kurenda bi# 
skupia niby o rozwodach (przeciw rozwodom), po- 
czem polityczna akcya księży jeszczo bardziej się 
wzmogła. Że to czas przedświąteczny, więc misyo, 
rekolekcye i t. p„ spowiedzi. Czytając kurrendę bl# 
skupią o tych rozwodach przypomina się nam mi#
mowoli okres wyborczy 1918 19, kiedyto mówiono:
„stapiriczycy zaprzedali się socyalistom i chcą ślu# 
bów tylko na 3 miesiące i potem rozwód**. „Kobiety 
chrześcijańskie! nie głosujcie na stapińczyków, bo 
to bezbożniki; kościoły oni chcę zburzyć. Boga ze 
szkoły wyrzucić, chłopów wam pozabierać, ziemię 
odebrać** i t. p. Pamiętacie wy to dobrze czytelnicy 
ezanowni. Wybory się skończyły i od tego czasu 
przecie ani jednego kościoła nie zburzyliśmy, ani 
jednej baby czytci clilopa nikomu nic zabraliśmy, 
ani ziomi nigdzie chłopom nie odebraliśmy. Boga 
ani Jednego ze szkoły nie wyrzuciliśmy. Obecnie 
nanowo zaczyna się ta3ama piosenka. Możemy je# 
dnak powiedzśeć, że panowie i, księża w tym czasie 
(ostatnie trzy lata) niejeden morg dzierżawiony 
przez biednych ludzi odebrali lub odbierają chło­
pom; że księża niejednemu nawet bogobojność ze 
Berca wygnali swoją polityczną nagonką i naduży# 
waniem do politycznej agitacyl miojsc świętych i 
obrzędów religijnych: iż niejeden kościół rozsypuje 
eię w gruzy, a dochody e narada lny ch dóbr flasów

1 gruntów), oraz ofiary za świadczenia religijno 
i i. p. bez żadnego rachunku d kontroli publicznej 
obracane są na pry watne potrzeby proboszczów prze# 
deuszyslkicm; a nareszcie, że niejedną kobietę ctyi 
dziewczynę zbałamucili w tym czasie różni panko# 
wie i to nictylko cywilni. Tak się sprawa przed sta# 
wia w świetle prawdy. Tyle o tych „roz vodaeh“ .

A teraz o ,,herezyi“ słów parę. Siewcami heretyi 
czyli odszczepieństwa byli zwyczajnie księża. Napi- 
szemy jeszcze kiedyś o tom osobno. Obemie pobie# 
żnie tylko zaznaczymy, że twórcą wielkiej herezyi 
wschodniej, czyli schizmy, był około 1000 lat temu 
patryarcha carogrodzki (w  Konstantynopolu) Po# 
cyusz, zatem głowa kościoła. Pokłóci! się on też l. 
głową, z biskupem rzym., kto z nich jest starszym 
1 nareszcie biskup rzymski papież wyklął patryai# 
chę Focyusza z kościoła, a patryarcha Focyusz wy­
klął biskupa rzymskiego papieża z kościoła. Do«cu# 
nano tego bardzo uroczyście. Zwolennicy rzymscy 
nazwali zwolenników patryarchy Focyusza „schyz# 
matykamiu i wykluczyli ich z nieba, strącając na 
wieki w Otchłanie piekielne, i odwrotnie zwolenni# 
cy Focyusza rzymian nazwali „schyzmatykami** 1 
„heretykami" wykluczając ich z udziału w niobie# 
skich rozkoszach, skazując zaś na męki w roztopio­
nym asfalcie czyli smole płonącej w piekle. Ten sto# 
sunek tych dwu wielkich kościołów utrzymał Mą 
aż do XX wieku. U nas obecnie też nazywa aię vrj» 
znawców obrządku wschodniego „schyzmatykami** 
i spokój w głowie; każdy jednak, kto był w Rosyi, 
ze zdumieniem mógł się przekonać, że tam nas jako 
rzymsko.katolików zowią „schyzmatykami" (doslo* 
Vnie) i „heretykami', siebie zaś ..prawosławnymi", 
co znaczy (prawo —  tyle co prawdziwie, sławny -~ 
tyle co wierzący) wyznawcami jedynej prawdziwej 
chrześcijańskiej wiary. Czy są zaś dwa nieba, Owa 
pieklą, dwa Bogi, dwie Trojce św. 1 t. p.?!

W ielki religijny ruch relormatorski był w śre­
dnich wiekach. Różne won czas powstawały wyzna# 
nła, jak: kalwini, prezbiteryanle, luteranie i t. p. 
Marcin Luter, to też by! ksiądz, doktor teologii św. 
d profosor św. teologii, mnich. Jak zaczął się spe# 
rzyć z klerem rzymskim i papieżem ( i jedni i dru# 
dzy nic jnnego nie pragnęli, jak tylko „dusze wier# 
nyeh do nieba doprowadzić") tak doprowadzili do 
wybuchu w Niemczech wojnj religijne], w którą 
wmieszali się potom zagraniczna opiekunowie i któ# 
ra pogrzebała na długi czas silę, kulturę i dobra# 
byt Niemiec, zamieniwszy miasta w stos gruzów, 
wsie w zgliszcza, bo trwała ta zawierucha przez 
trzydzieści lat (ao r. 1948, pokój we»‘ falSKl u tak 
zwanej tolerancyi, czyli jvolno5ci religijnej). My 
nznalemy w całej pełni zasady wolnsścl religijnej, 
czyli tolerancyi, oraz jesteśmy przeciwnikami rei i# 
gijnyrh wojen i uoisku.

A nareszcie, czyż naprawdę otaodzi n to zbawienie 
duszy, czy o co innego, naprzyklad o władzę na zie* 
mi i związane z tern korzyści doczesne —  czyli ma. 
mnnęfl To pytanie jest najhardziej zasadnicze. —  
Jako siały mieszkaniec wielkich miast (Krakowa, 
Lwowa. Warszawy i t. p.) widzę, że szykanom poji.
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tycznym kleru nie są poduane wielkie miasta, leci 
•wfcle. Kleżne wpro«t mcbuakowo to obliczyć,, i.t 
lem większy nacisk jest. ze stiony klero na przeko, 
ziania polityczne wiernych, im ci wicrui są bardzie) 
religijni oraz ciemni. Ci zaś, co wcale nawet w Bo, 
§a zue wierzą, do spowiedzi nie chodzą nie modlą 
się i latami do kościoła nie zaglądają, mają spokój 
er pełny, zaliczając »•; niemniej do kościoła rzym# 
ako k atoli kiego i mając prawo wstępu do nieba 
po spowiedzi przed śmiercią i żuła niedoskonały mt 
Od takich właśnie ..katoHfców" roi się po wteikieb 
nnaetitch. Na wsi bijtj czołem o posadzkę, lożą 
krzyżem w prochu przed majestatem Pana wstę­
pów, to są Jednak te „b*retyłci“, „bolszewiki“ 1 ..nie, 
dowiarki", bo czytają „Przyjaciela Lndu" i należą 
do T.ewicy P. S. L. /e wsi tymczasem najbiedniejsza 
ludność ciągnie do miast wielkich na służbę, do 
wszelakich heho płatnych zajęć i lObót, w mias;«ch 
też tych żyjąc poniewierani i w najgorszych warun* 
lach dostarczają księżom słm-naczy i uł-zeetBików 
uroczystości koticśełnych. Gdyby nie ci lieont chiopt 
f  dziewczęta na służbie w mieście, toby w mta, 
śtach kościoły świeciły pustkami. Chnrfpi saó padają 
ofiarą ujwkkitest naciska u  stton? Llem, nacisk 
fen bowiem pośród ż k t U i  najwłęksre pnyaosi 
klezowi owoc*.

Nieraz to jiodnosikiśmy, ie nie sporaymy o dogma# 
ly wiary. I) Chcemy Jednak, by religia była w ko. 
dctWie a ni* w Sejmie, a kler bp ate safśsawad sif 
polityką, lw i Biboieśstwns. To nazywa się rozdała, 
ffcrr M d c ła  tul państw*. Jest to Jednak bolesna dla 
księży sprawa, bo oui są żadni władzy żwdaoUa) 
I doczesnych rozkoszy życiowych; 2) Chcemy by 
dobra martwo) rękf były i ttpareotowan' między 
kftdnych chłopów, & plebania przestała być małym 
dworem. Chrystus Pan r*»bł: „rozdaj wszystko oho, 
gim i pdjdż zj mną". Nie chcemy boś, by pr iboesći 
sam nie mogąc robić na roli, posługiwał ‘ię najemną 
pracą, zabytkiem pańs7cz"źnj«o>m. Proboszcze je, 
deuk chcą być miłymi śzbddttai, zbytkownie 
nawet mieszkać i dourze żyć. Nędzę i 'Hnartwłeme 
zostawiam innym, toteż nie mog* rtun darować te, 
fo iż chcemy parcelacjr* Ich majątków zżemskłeh; 
8) Chcemy, żeby komitet jteraftabry Vyt -rykisrmy 
ytm  powszechne wybory, żeby ofiary były zapisy, 
wane do książki, żeby z ni’h księdzu dawano pen, 
syn wystarcza jącą na życie, ą reszta żeby wzlm na 
*  trzymanie kościoła 1 celo dobroczynne parafii —  
To Jeet najboleśniejsze dla kłem —  ta kontrola. —  
Czyż bowiem żle je* wzdąć za jeden ślub i 20 tys. 
marek i to dia swej prywaty?t Chodzi o mamony, 
nie o Boga. Chcemy rozdziału admłnistzocył ko, 
ścielne) dobrem doczesnem od rbrzędów, by me 
było nierówności, krzywdy i z.gorszenla. Przeciwne 
bowiem rettgii kupczenie śwłętoścdami, To jest 
„simonCe", grzech największy. „Darmeścte wzfąd —

| intynler WIKTOR SKOLYS2IWSKI |
J | kencelerya KrsMw, żw. jena t i 4 (. p  < - 
J | mieszkanie J*n* Kochanowskiego ł. Wł, Ti. p. teł.9209, < j
♦  wykonuje rohety w zakres mtern “tac wchodzące. < > 
2 jak parrelseye i komasacje, dział] spadkowe J [
*  gruntów, edgraoicaterfa l i p .  C .l  ł - ł  , >

darmo dajdel" —  tak jest napisane w Piśmie św. 
•  nhramemaeh. Gdy na ka.ądz targuje «*ę o .olia, 
» ę ‘ n. p. za ślub, to przetargi te barów często r. pszą 
wszeikłe znamiona „siniomi*. Walka z klerem o 
w lw iu u t  wyzysku apołeeznogo walka o d nra do, 
czesne, to nie Jest wałka z Bogiem, ea tonem. bo. 
wiem Bóg i co mnegc marnował Lewica i , Przy ja. 
eUł Lodu" walczą o zmew^nie wyzyrku społeczne, 
go, wyzysku pracy biednych ludzi, tak bowiem -,v 
ezpenach nędzy ginie nasz md i nass naród.

Józef Ssnofea.

Przeciw gminom zbiorowym!
Petycye przdfefcw gmdttoui z u torowym nadeszły 

z gmin:
Fcrw HxW uo; Krasna.
Pow. CMtńcnf: kSedynfia Grogow^wi,
Pow p.^toc: izbiska 
Pow. Strzyzow; rwtrągowa.
Pow. Tarnobrzeg: Kaimów, Miecho^in,
Płotr Ostięga, jyekr. Jakób Madej, pnrezjj

CZERNICHÓW, pow. Kraków. Protestujemy 
przeciw gminom iMonm/at z całym nactokiem.

(Pieeaęć, wójt i radni podpinani). 
RUDA, pow. Ropczyce. Zebrana Rana gminna 

na en. a 10  kwietni* i*:h waliła uroczysty proteet 
przeciw gminom zbiorowym. Chcemy ludowej i 
Buuetj duóity l.oł i. j.

(Pieczęć, wójt i radni).
KORNLAKTÓW, pow, Łańcut. Rada gminna i 

ciyywatełe w ogóle, oraz Rada Chłopska zakłada, 
ją jaJtnajenergicznlejszy froteft przeciw wpro- 
woózanitit gmin zbiorowych. Protestujemy też 
przed-77 projektom ustawy wyjątków ej j  o we- 
w nębmgiycb paszportach.

(Podpisy i pieczątka) 
I J IU U L IK ,  pom Ropczyce. Zebrana Rada 

gminna ne posń dzeniu 9 kwietnia uchw alił* pru 
teet pnręciw gmi noro zbiorom ytr i ptvmuny po- 
Sśów Jowiey ludowej, by » i «  dopuścili do togo.

{Podpisy —  pieczęć).
BORECZEK, pow. Ropczyce. Zakiadamy uro­

czysty protest prz*’viw gminom zbiorowym, któ- 
reby nam odebrały ostatnią swobodę i powięL .• 
ezvły i tak wkdkie dębnry i niedobory cbłąp- 
skie. I tak jua ledwo dychairy. Za ob-onę pr ̂ w 
naszych wyr*ż:umiy zaufanie p»»slom ludowym 
Lewicy i  prisimy o dalsze p^paitie.

(Po_p'»y, pieczęć gminna).

Kurs pieniędzy.
DOLARY płacono m e *  świętami STOO—RlOo, łon 

ty U f.  iUBO-UŁIW, franki franc 320—350, korony 
<weaLie 71— A  k  X  guldeny boicnd. 1250—  
sBR. marki men. 17_J3> korony duński* 4(5 marek 
jnM lcft, ksorony auatr. i S— 59 fenig« w.
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Lasy Witowskie.
CZJurfY DUNAJEC, ®ow, Krtry 'larg. Skoro

się już tok dużo mówi i pisze o gospodarce ler 
śnej pia9.ti.wc6w, to i z naszych gónskicn stron —  
z cichego Podhala — chcemy coś o tej gospodar­
ce donieść. Dobra leśne Witowskie, w las iość 
aieumiu gmin. to milionowy mająnek. nic prnzy- 
moszęcy prawie żadnego dochodu dla gmin. A- 
dminisi retore.u owych lasów jest poseł Bednar­
czyk, oczywiście piaaiowr&c, ten jednak, sdadizęc 
stole w W'irozawie i lobięc politykę „pit_ toy.ę* 
po inmyck powiatach, nie n." czasu na zajęcie się 
-auainietracyę losowy. Zastępcy jego jest w6jt 
z Cbochutowm p. Józef Kuis, a gtowę r z ę d ^ f  
to Walenty Pyłka, sekreurz administraoyi i szwa 
gitar p«Jła Bednarczyka. Nadzór fachu wy spoczy­
wa w rękach imsp. leśnego, p. Kabłaka Michała 
z Nowł&o Targu i leśniczego z dóbr hr. Zamoj 
dkiego, p. Loreosa. Dawniej był tylko jeden &. 
ńminastratai-, zwany u n »  obszarnikiem i jedeai 
leśniczy. Dziś aw ay  niby aiz. dwóch obszarnik 6wv 
sekretarza i leśniczego, który ta dojeżdża owa. 
rwry w tygodniu z Zakopanego, ^spodarkę jo  
daak idzie cwcaz gorzej, bo coraz więcej zrębów, 
orak odpowiednich kultur leśnych i -Mdśawow. 
Wogóle cała gospodarka prowadzony je®' bez 
planu na przy szlość. Gdy taik dalej pójdiale, to 
deieci nasze już nie będę. miały czem ipolić.

Drzewo na odbudowę wyeerhować mogę, oczy­
wiście bogacze, którzy wprzód z tymi „panumi** 
odbywają JcanferencyP u Langera w Witowi© 
i mogę coś kupić. Biedakom przychodzi to bar­
dzo trudno i ciężko. Bogacze s-kupuję dirzetwo, 
mało go idzie na tutejsze potrzeby, tylko jako 
Ja-zuwo już onromo»ve: dętki lid) gonty sprzadn- 
wane jest iy  do_n do Nowego Sęcza, Nowego Tai- 
gai Zakopanego itd., rzekom o „dla odbudowy 
kraju" —  lucumie się po odpowiednich cenach. 
Ci roś, kitaray drzewa naprawdę potrzebuję tru­
dno im go nabyć. W  Witowie i Chochołowie koło 
drogi leżę cale stosy drzewa. Do kogo ono nale­
ży, to publi-zna tajemnica. Wystarczy tylko 
Spojrzeć na to, nie będąc nawet fachowcem, a nia 
roę już wyobrażenie o tej całej gospodarce le­
śnej,

W  r. 1920 dobra to zostały podzielona pomię­
dzy siedem mmin, lecz mimo to istnieje ja m n  
wopilim odmżiitstraeya. Powziął ten nie był po- 
d -u em  na siedem erę-*d lecz w stosunku Jo 
sf#f, tak, że gmina Czarny Dunajec i Ciche wzię­
ły pOL»v«  z krzywdę dla pięciu innych. gmin. 
kitedy wójt ma by ć zarazem zarządcą nujątiuj 
gminnego, u nas jednak inaczej, bo wezedzoe nos 
wściubi p. Tylka i wszystko idzie za jego głosem, 
a naczelnicy gmin zamiast być przełożonymi le­
śniczego, sądzą, że „niech tak będzie, jak pon 
leśniczy każę i zrobię**. Gminy, mimo podziału, 
Kie mogę sobie wyznaczyć i obrać leśniczego, 
tylko ma każdo, tak, jakby narzuconego. Oprócz 
stałąj piacy ma jesoczo leśniczy p. Lorens co ro- 
ku *  każdej gmirny 40 sztuk drzewa, jako remu- 
-wiaeyę, a potem sprzedaje w Zakopanem. 
Stąd toż dążność do zupełnego wyodrębnienia

owiej gejpodarki na gminy * weaelkśemi prawa­
mi, jak obsuc1 zenie posady leśniczego lub sprawa 
polowania. Lrżda gmina winna mdeć prawo wy­
najęć polowanie na swojein terytoryu.n i do- 
chód z tego przekazać na potrzeby gminy. UD- 
s®ar izaś lasów każdej t.u gminy wynosi najmniej 
8ó0 morgów, więc trudno się wyrzekać polowa­
nia na takim obszarze. W  tym w-zględzie odfK. 
wiediU wniosek "postawił na posiedzeniu Bady) 
lasowej, wójt z Dzianisza, p. Pawiak, ale inni na 
coalnicy gmjin postanowili .polowanie nr rśUynr 
obszarze pozostawać posłowi Bednarczykowi I a  
śniczema Lnrensowk 'fhękra. to troska o docho­
dy smieojd To jest -uszczuplenie dochodów »  
luzywoę dla e«niny!

Jedynym na to ratunkiem, to zm iana adininiU 
stzaeyl i  leśniczego i  w ię k u a  oszczędność drzfl- 
wostanćw  oraz nowe zasiewy i  za badanie kul. 
tur. Na to trzeba pla.nu. Nawet nasienia odpowie­
dniego nie mamy, mimo, iż pray » ćLninistracył 
jest, i suszarnia szynek, lecz’ nie ma jej kto uru­
chomić. Zmiany rdiministracyi domagał się juk 
na posiedzeniu Rady gminnej w Podczerwonem 
Amdtnwj Bielak, a raczej jej zniesienia, skoro la­
sy te Już podzielone zostały pomiędzy gminy 
Docłiudzi óo tgo. to up. nasza gmina Czarny Du­
najec ma aż dwócn leśniczych, bo dla lasu gmin­
nego Baligowka p. Horw&tlia od lat 30 i tera* 
drugiego dla lasów z podziału, narzuconego nam 
przez aidministracyę, który zdaj’e się. ie jeszcze 
naszej Ok ów ki nie oglądaj.

Zamknięcie rachunków odniinistracyi laaowej 
było dostępne tylko fha naczelników gmin, jako 
członków Itady la so w i a przecież cały ton ma­
jątek, to własność obywateli uprawnionych, wię<j 
zamknięcie rachunkowe powinno być wyłożono 
oo publicznego przeglęu.

Prosimy p. radcę DtT Feilla, aby jako delegat 
Rady pow iatowej, z och ciał się bliżej tej gospo­
darce przypatrzyć, celem tićironieuia tych pię­
knych la łów .od zupełnego zmsoczenia i wycię­
cia. Dalsza taka gospodarka przyniesie nam tyl­
ko szkodę i i asczupienie dobra gminnego.

Zjednoczeni.

Jak zakładać pasiekę?!
YV kukano pra-wia wszystkim, że houov la 

pszczół w osWnich czasach dość dobrze się op.a- 
ox. Ten i ów z czytelników może chciałby się za­
jęć jMcŁczcinw-lwŁ-hi u..nie wie jak się do tego dzie­
ła zabrać. Dla tych to chłopów chciałbym napi­
sać w tej spławia kilka s!ó-.v:

We wsi, gdzie już jest przynajmniej jeden po. 
stępowy pszczelarz, sprawy jes-- dość ła fwra. Wy­
starczy go poprosić q,sprzedaż jednego pnia, i>o- 
pirwić o wskazówki, lub przyjść samemu popa­
trzeć jak cJ iświadczsęy pasiecznik--, choozi koło 
ps czół, następnie samemu, praktykując naj­
pierw na jednym pnhi, powoli przyswoić sobi^ 
główne zasady chowania 1 pielęgnowania tych 
n*-jprucowitszych stwórz uV Sama jednak prak­
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tyka nie wystarczy; trzeba koniecznie przeczytać 
jakąś księżny o pszczołach, góyż paaieczinctwo 
starym zwyczajem w pniakach nierozbieralnych, 
zupinie się nie opłaca i szkoda nawet zabiegów 
i czasu, jeżeliby ktoś mial ochotę zaczynać od 
hodowli w okrąglakach (ulach bezramkowych).

Pszczoły z ulem kupuje się na wiosnę w Kwie­
tniu, gdyż wtedy mało jeszcze miodu, mało czer­
wiu i wobec tego najłatwiej przenieść lub prze­
wieść na nowe miejsee. Wieczorom. gdy wszyst­
kie pszczoły zlecą się do ula, zatyka się siatką 
ezoelnie oczko, tak, aby jądna pszczoła wyjść 
nie imgła i przewozi się ostrożnie na nowe miej­
sce. Po ustawieniu w miejscu aasi^iilęiem od 
wiatrćw, w pewnej odległości od budynków go­
spodarczych, otwiera się w nocy lub nad ranem 
isatwór, a pszczoły wylatują** rano, ohznajamiają 
Się łatwo z now-em miejscem. Ul ustawi? się ocs- 
kiem zrwykle ku wschodowi.

Jeszcze praktyczniej jest kupić lub zrobić do­
bry ul zamkowy, a następnie postarać się o r*Ii 
byle tylko wczesny, to jest z czerwca lub z po­
czątku łipca; późnych roji kupować się nic opła­
ci, gdyż pszczoły nie zdołają już znieść tyle po- 
iytku, aby na zimę obrobić się należycie, a w  
obecnych czasach trudno o cukier, więc pszczoły 
mogłyby potem łatwo zginąć z głodu w zimie, co 
początkowego pseęzcl&ftw. może tylko zrazić do 
tego zawodu. Przez zaglądanie do osadzonego 
it>ju można najłatwiej przypatrywać się i pozna­
wać całą lobotę w ulu.

W  Poisce m am y  w ie lu  w ykszta łconych  pszcze­
la rz y  b ra k  n a m 'ty lk o  p rostych  ąx.>regowców.

którzyDy tę gałąź gospodarczą po wsiach jak naj- 
. ŁPrzej rozpowszechniali. Pszczoły dają metylko 

J dochód z miodu, wosku, rojil, ale oblatując kwit­
nące rośliny, przyczyniają się do japloaniania
roślin, które z tego powodu wydają więcej, lep­
szych o większej sile kiełkowania nasion. W  ka­
żdym prawie powiecie Małopolski, istnieją już 
towarzystwa pszczelarskie, gdzie zasięgnąć mo­
żna p< rady co do kupna pszczół, narzędzi pszcze­
larskich i uli.

Gdy pszczelarzy we wsi jest więcej, wtedy ła­
twiej takich łudzi zachęcić do sadzenia dr«*w  o- 
w^oowych, dreew miododajnych jak lipy, akacye, 
jawory i z. p a śmiało można powiedzieć, ze 
ehiopc pszczelarze są zwykle tamże najp^stępow- 
azymi gospodarzami. Pszczoły jako najpraco­
witsza stworzenia, najlepiej sprawują lad i po­
rządek w swyct mieszkaniach t. }. w ulach, uczą 
ludzi tych najcenniejszych cnót, a przedews^y.-rt- 
kiern oreanizacyi, których w  naszym narodzie 
taki br< k. Kto zroziumie 1 pozna dokładnie roz­
wój psze/oly od zaledwie dostrzegalnego Jajecz­
ka latż do doskonałego owadu, łatwiej zrozumie 
rerwój i życie innych owadów, iriędzy którymi 
Jest tyle szkodników naszych pó., ogrodów, 
zwierząt domowych i łatwiej mu przychodzi u- 
chronii się przed szkodami przez te owady wy­
rządzanymi.

Starzy puzczda^ze przytaczali takie zdanie za- 
wvrto w  dwuwierszu.

. Kto che* mieć konie i woły,
Niech?’ hoduje uszcz/vłvi“

J 8iuup*tL .

Zgromadzenia i organizacya
JASŁO. Posiedzenie Pow. Bady Chłopskiej Le­

wicy P. S. L. odbędzie się po świętach w piątek 
o godz. 1 1 -iej pneedpoł. w sali domu kolejarzy, 
;ul. Czackiego Nr. 444 w Jaśle. Sprawy są ważne. 
Zapraszamy nań delegatów gminnych Rad 
chkpskich.

BACZNOŚĆ OŚWIĘCIMSKIE! W  niedziel. 
Idnia 30 kwietnia br. o godz. 11-tej odbędzie się 
z Dworeeb (V p. Gasidły) wlec powiatowy P. S.
L. Lewicy za zaproszeniami. Na wiec trn upra- 
iszainy was włościanie o przysłanie z każdej wio­
ski delegatów ze względu na bardzo ważne spra­
wy.

Pt rządek wi&eu: 1) Zagajenie. 2) Sprawozda­
nie z pr&cy politycznej w powiecie. 3) Sprawa 
wysiania delegatów z protestem przeciw gmi­
nom zlbdorowym do Warszawy, 4) Uzupełnienie 
Pow i it. Rady chłopa. 5) Wolno wnioski i bo­
lączki ludu.

PóAiatowa Rada Chłopska 
Jan Zając, prezes. Toman Kita, sekret.

BACZNOŚĆ COKUCE! Posiedzenie Powiato- 
Uiiej Rady Chłopskiej Lewicy P. S. L. powiatu gor 
ttrłięgo odbędzie się we w tm L  dni* % maja 1*22

o #®di'iiV 12-tej w  południa w sali posiedzeń Ra- 
dj mińskiej w Gorlicach <budynek Magistratu).

Na porządku dziennym omówienie zjazdu w  
Warszawie i innych spraw bieżących.

Na pcfifcdzcnie zechcą przybyć wszyscy prze- 
wodriczący, ich zastępcy, sekretarze i «m*uri>nity 
gminnych rad chłopskich Lewicy P. S. L., a nad­
to de.?guci tychże rad po jednym na każdych i’5 
członków.) Również zechcą przybyć wszyscy wy­
brani na zjazd do Warszawy delegaci gmin­
nych rad ■chłopskich celem otrzymania wskazó­
wek na drogę.

Gminy, które tegc jeszcze do tej pory nie u- 
czyriły, zechcą dokonać bezzwłocznie wyboru de­
legata do Waiszawy, a nadto postarać się o ze­
branie funduszów na pokryci* kosztów podróży 
delegata.

Pcr.adto prosimy o przybycie na posiedzenie 
mężów zeufania naszego stronnic twa, z tych 
gmin naszego powiatu, gdzie Jeszcze nie ma vor- 
ganinowanyich gminnych rad chloptkicn

Za Powiatową Radę Chloą^ką w Gorlicach: 
sekretarz: przewodniczący:

Konstanty Laskowski. Laon 8  aj owaki.
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U * *Z Ó W k pow. Widowicł. Dnu ó marca b. T. 
odbyło sig «  n u  ubranie. Przewodniczył Antoni 
M ‘* t ,  «okroU.<»«ral W icher Józef. Sprawy połity* 
'icznc referował Jan Stawowy, przemawiali Jan U b  
i.ówka, Michał Spiwek i Pasternak. Na tem zebra* 
iiiu zawiązano Kadr Chłopska, prszesem wyOrano 
Antoniego Młaka, zastępca Stano oskiego Michała, 
sekretarzem Stawowego Jana. Uchwalono -taiioar* 
czy protest przeciw gminom zbiorowym, przeciw 
zatamowaniu reformy rolnej, przeciw ustawom wy• 
jątkowym i przewlekaniu sprawy rozwiązania Sej* 
tnu. Na zjazd do Warszawy wybrano delegata Jana 
Pułkę. Zgromadzeni wyrazili wotum nieufności klu* 
bowi piastowców, który obłudą zamaskowaną i pod* 
stępną polityka doprowadził lud małorolny i  robo* 
łniczy do rozgoryczania, ułatwił zaś wzbogacenia 
się swo.ixn przodownikom i drogę paskorstwu wska* 
*ał. Równocześnie zebrani wyrażają klubowi P. S. 
L. Lewicy wotum zaufania za wytrwałą pracę w 
Sejmie w obronie ludu, a zwłaszcza prezesowi Sta* 
pińskiemu i p. dr Putkowi. Wyrażają też zebrani 
cześć i  hołd J. Piłsudskiemu. Na potrzeby organi* 
eacyjno ł fundusz wyborczy zebrano składkę, doda* 
jemy, że zaglądali tu piastowcy. Dnia 21 lutego byli 
w Stryszowie, 22 lutego w Zakrzowie i  83 lutego 
w  Stroniu. Jakiś prnroczck piastowców Mitka chciat 
■ anałamucić lud, ala mu oię w żadnej wsf nla uda* 
ło I poszedł z mydłem,
PrrrY.oUmezacy Sekretarz
Antoni Młak Jan Stawowy.
STRÓŻA, po v. Nisko. 2 kwietnia odbyto się u nas 

zebranie za z„proszeniam. w domu wójta pod prze* 
woditiclwem S.^Jii tawa Pliszki. O sprawach pól U 
fyki ludowej rufeiował ob. Baran. Cios nadto ca* 
bierałi Małek Jektf1, Kobier i Jan, Pliszka Stantelaw 
i inni. Załom* j  ? <*gólnle na brak gmńbegt, pi. 
stwiskn, na zaniedbaną odbudowę ! na drożyznę, 
spowodowana masowym wywozem śrołków żywno* 
śri. W  retu!t*ri» uchwalono reąołucye: przeciw 
projektowi gmin Zbiorowych,. przeciw nlewykony* 
wanj u reformy ioła;j, przeciw wywozowi Środków 
żywności, natomiast zgromadzeni żądają: roewtązs* 
nią Sejmu i rozpisania nowych wyborów, przyzple# 
szenia odbudowy, ustalenia cen nletyiko na produk* 
ta rolne, lecz także na wszelkie wyręby przemyśle* 
we, zwrotów gminnych serwitutów, wreszcie zgro* 
madzoni uchwalili Naczelnikowi Państwa J Pitsud* 
sł iemu w dzięczność  r  uznanie. Pod koniec obrad 
zawiązano Radę Chłopską, do której zapisało się 9i 
członków. Na przew. Rady Chłopskiej wybrano Pli* 
szkę Stanisława, zastępcą Kobl-srę Jana, sekr. Mat* 
ka. Jakóba, skartmikicm Kotułe Jtiliatia. Uchwalona 
i zara* wpłacono 10 mk. wtadki miesi ęctaoj, oraz 
z ibranie odpowiedniego funduszu na znprenumero* 
wtnle kilku gaset i wysyłanie delegata na zjazdy 
ludowe. Rada Chłopaka.

Chłop, który popiera gdzltkololek stron­
nictwa księio-paaskle, który nie prennmr* 
*® l» gazet ehtopsklcb tylko ksleło-paóskio, 
który dais się ożywać za narzędzie wronów 
chłopskich przeciw interesom chłopskim, 
daje prze7 to dowód, ta |Mt eiemay, albo 
zdralca. Ciennota 1 bozmyślnofić. oto główno 
przyczyny niewoli 1 utrapladi chłopskich.

7

Życie gminne.
U łu u la s s ,  pow. Jasło. IK łsye i  psinyka —.

W  palmową niedzielę skończyły się u nas misy®. 
Cały tydzień najmowano się z ambon gorliwie 
JKlWyką, potępiając „przeklęte guz3ty“ : Am.
Bcho i Przyjaciel* Ludu. Nawet Piast swoje wy­
pił. Ano wszelakimi sposobami zabiegano, by 
czytelnicy wyrzekli Się czytania podstępnych 
greet i trzymali się jedynie „Ludu katolickiego1*. 
Jestom gościem w ojczystych progach. Od lat 
szesnastu żyłam zagranicą: w Stanach Zjedu.. vf 
Air. ery cc Południowej, vr AnglH, Kanadzie i na 
Aitsfflce. Miiałem sposobność poznać ludzi róż­
nych przekonań religijnych, a więc i protestan­
tów. Byłem też tego zdania., ii: „genttomen dout 
lie“ — ludzi? sziachetni nie kłamią. To ostatnią 
winno przed&ws -ystkiem echować ojców du- 
chovnych, a tzczególnie misyonarzy. Tymcza 
sent u nar nr tych misyach to o tylko dostało się 
gazeitorr ..przeklętymi*, ale odsądzono od zdolno­
ści fto poAwięceń protestantów. Służąc w szbro­
jach wojak Kanady poznalert bliżej protosnintów 
ich cbyc-aje, zalety i wady. Byłem też niejedno­
krotnie świadkiem, ialk protestanci świeccy *  ca 
łą świadomością kładli za innych życie w po- 
IraieMe, dając dowody wielkiego poświecenia, 
Niejedonł .otnle tej kapelani protestanccy nara­
żali się na śmierć i wielu z nich zginęło (boha­
tersko nietylko we Frrncyl ale teł na szerokim 
ścięcie. Kto nie słyszał o Florence Nighting*ł«v 
o> Edetto Cavetl w  osta «ii rj wojnie, o kapit. 
Fryatz, maj. Canon A. Scott i innych. Prawda; 
zwyciężę i nif warto z miejsc wysokich prawna- 
wiać postomijąc *ię nieorawdą, bo się w te r  
apcuób poniża to wysokie miejsce i siebie. —  
Prawdę też wiem® się głosić ludowi ■ nie bała­
mucić indu śatnochwhlsżwem.

FnacJscek  B h l.
RADCmóW. Ksiądz t mSogierdzle. Nicrazte 

ksiądz r  ambony krzyczy na łnazi, to o urobnoe&e 
włóczą się po sądacb. I raty a niby, bo lepsza zgtw 
da niż procesy. Ale u nas stal się taki wypadek 
Prry ładowaniu drzewa na furę trzeba było jedne* 
mu chłopu patyka, więc posz -ił dt> księżego 1 aw  
f wyciął sobie pa*yk grubości 7 cm. Po jakimś eta. 
eie zawiadomił tego chłopa wójt, ze ksiądz ma g« 
zaskzriyć do sądu. Chłop po»7..vdł do księdza 1 da* 
lej prosić go, hy mu darował, żo to była potrzeba, 
no i on gotów z«* to zapłacić, ale sprnwif^ULwi». Ant 
zażądano Sód nr arek i sądem gro/ono. ,1 odpuść nam 
nasze winy, jako i my odpli«W7»'ny“ ... modli się 
ksiądz i naucza o ,.miłoaierdziu*‘. Inna r/e oz, żc nfe 
należy 8'cgać po cudze. cboć’ >~ io był sobie hatyk.-

Matysa 8 .
ŁAŃCUT Zjn*d młodzieży. Odbył się u ntzs 

onegdaj Zjazd okręgowy deUgadów kół młodzie­
ży ludowej. Sprawy ogólno-oświatowc zreforo- 
wali Kulikowski i BrOcknor*. poczcm wywiązała 
się oiywion.3 dyskusya. Bróizb.tr przew. Związku 
K. młodzieży w  pow. przeworskim omawiał spra­
wę wyboru do Zarządu. Pr/iemawiaU dalel z *a- 
ptałecn Kuziara, Parys, P.ajman, Dynaa, Ostrowski 
i  iwal. Z  mó<w tchnęła wiotka wiara we własne st-

, ^ + m u o B L  u n r
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Iv i cVujt pawcy, bowiem  organizacya m touzifży 
do wfsisnego wykształcenia i pod- 

iueaVnki dobroibyiu społecznego może rokować 
'  ludowi przyszłość. Dokonano wyboru Zarządu, 
A t którego weszli: jako  przew. prof. W ł. Brosz- 
kiewicz., zast. p. Józ?f Dyrda, sekr W ł. Szklany, 
jako czionKowie: Ostrowski W incent., Fr. 01- 
fcrych, W acnnik W ojciech, W ł. Polys, W ł. Bą- 
bao, Kurzaj Józef, W ł. Pasierb, St. Kuziara, F le ­
szu* Julian, W ł. Kuziara, Olechowska Elżtń^tcą 
fizu lówna K aro lina i Ciskówna Stefania.

W. K„ uczestnik.
KRZECZOWICE. po... Przeworsk. Uroczyście pro* 

testujemy przeciw ogianiczantu samorządu gmin. 
Bigo i swobód obywatelskich gwarantowanych nam 
przez konstytucyę. Nie chcemy gmin zbiorowych, 
tegb wymysłu carskiej administracja, &nf pasz por* 
łów wewnętrznych, ani „adminw.rucyjnego porząd* 
4 u l, bo to jeot niewygodne, ciężkie do zniesienia i 
sprzeczne z zaeadam, wolności obywatelskiej.

Za Radę Chłopską prz»w. Karol HypKa.
ZABIERZÓW, pow. Kraków. Ludność naszej gnu* 

by solidaryzuje się w całości z krzykiem protestu 
Lewicy P. S. L. przeciw ograniczaniu samorządu 
gminnego. Rada gminna 7nDierzo,va, zebrana *kgo 
kwietnia b. r., przyłącza się do protestu przeciw 
gminom zbiorowym i przymusowi paszportowemu. 
Zasyłamy braterskie pozdrowienie. (Pieczęć i poupi# 
sy radnych). JakAb Machlowski, wójt.

BIELSK PODLASKI, jak  jechaliśmy n t KrcayT 
Wyjechaliśmy 11 marca ze stron rodzinnych, a mia* 
nowicie z Lipin Dolnych pav.. Biłgoraj w Ito..grer 
Sówce na Kresy Wschodnie. Źe most w K rzeszo wio 
Łyl zepsuty, więc musieliśmy jechać aż na most w 
Ulanowie, by się przez San przeprawić. Aż tu na 
tym znowu moście stał jakiś łapownik nieznanego 
nam nazwiska i zażądał od aas 2000 marek, bo 
most —  mówi jest za slaby. Żeśmy Już nałożyli dro* 
K- dwie mile i spieszyło się nam na kolej, tak dałem 
le dwa tysiąc.!, przejechaliśmy przez mąet. Dojecha* 
bśmy do Rudnika i załadowaliśmy się na wagon. 
JByio nas dwie biedne rodziny, mieliśmy ze aobą 
dwie klacze dość liche dwie krowy, trzy owce i trzy 
kury, nadto parę skrzynek z różnymi gratami i 4 
korce kartofli, razem wagi 4220 kiło. Na stacyi zala* 
dowczej w Rudniku nie żądano od nas zapłaty, aż 
po przejechaniu 425 kilometrów przestrzeni, na sta* 
cyi Bielsk Podlaski zażądano od nas 138 tysięcy 
00 rnarrk. Musowo trzeba było pożyczać i płacić i 
sprzedawać to, co się. ze sobą przywiozło. Tak czio* 
wiek wyszedł na pośmiochowisko w obcej stroni; i  
wracać już nie ma zaco. W  tych Stronach to jest 
puszcza białowieska, gdzie wilki i dziki grasują i  
cężko będzie narn brhS się do pracy Prosimy posłów, 
by co poradzili naszej biedzie.

‘Wojciech Tutka, Al. Kuryga.
Frzyp. red. Daliśmy ten list, by Czytelnicy pa* 

miętali, że o wszystkiem trzeba naprzód się wypy* 
tać d< brze, a nadto, żeby rząd i Sejm poznał, jakie 
„ułatwienia" mają czasem osadnicy spieszący na 
kresy i żeby te bolączki były jaknajrychlej uminię* 
ta Osadnikom przecie należy się pomoc.

HANDZLÓWKA, pow. Łańcut. My też —  a  zkol* 
wiek z ooóżniiMiieni —  z«r#madzJw8zy się, jaku

obywatele grniny Handzlówki powiatu łańcuckiego 
protestujemy stanowczo zaprowadzaniu gmin zbio* 
rowych, oraz przeciw ustawom wyjątkowym 1 pa« 
szportowym. U nas mieszka poseł Sobek, no, ni<» 
wiadomo, do jakiego on należy stronnictwa. Dużo 
kłopotu mamy też jako rolnicy z tern ubezpiecze* 
nlem w Kasie chorych, które na w%si chyba maczaj
winno Dyć zorganizowane, dziś bow iem   nie wio*
demo —  jaką będzie opieka, a jest nowe obciążę* 
me. Żądamy rozpisania nowych wyborów do Sej* 
mu, żeby mógł powstać rząd po myśli ludu prac u* 
Jącego. Cześć Naczelnikowi Państwa i posłom stron* 
nictwą ludowego

JÓMf K td zru  z Rady gminnej.
Odp, red. Poseł Sobek należy do stronnictwa pia* 

Htowców razem z Bączkowskim, Brylem, Kłomi* 
klem i Grzędziptekim.

R A D błW , pow. Brzosko. Od czasu jak ksiądz Kor* 
neuf. zajął sóę sklepem Kół ta roln., rzadko kiedy 
możerny od niego słyszeć kazanie z ewangelii, bo 
wygłasza kazanie o sklepie, nawołując, żeby tylko 
w sklepie Kółka roln. towary kupować Zwracamy 
uwagę księdzu, że kościół me jest odpowiednieta 
miejscem do wygłaszania podobnych kazań, a naj* 
lepszą reklamą dla sklepu Jest bprzedawanie towa* 
ru po cenach przystępnych, co znów nie jest w ca* 
lej pełni w tutejszym sklepie Kółka roln. prakty* 
kowane. Niech również ksiądz' pamięta, ńe są ka* 
toliccy sklepikarze, którzy także chcą żyć, a znaj* 
dują się w gurazem stanie finansowym, niż ci, któ* 
rzy ciągną zyski ae sklepu Kółka roln.

Dola inwalidów.
<>goJnie dają mę taysosec naFze&aaia trwail- 

dów na wielką nędzę i brak zaopiekowania się 
nimi ze strony rządu i społeczeństwa. Ustawa 
bowi.m inwalidzka z dnia 1S marca 1921 r. w  
całej peiioi jeszcze nie weszic w okreu realizacyi. 
Dlaczego pewne czynniki miarodajne nie spieszą 
sie należycie z tern, by ter z sił opadły obrońca 
Ojczyzny, dziś kaleka, mógł się jakoś podnieść 
z upidku i polepszyć swój byt. Gdzież to po­
działy się róejie obiecanki, złote góry, gdzie zie­
mia dla ęrmlerziy obiecywana.wtedy, gdy wróg 
bols ćwieki, zagrażał Warszawie, gdzie konc?- 
sye i trafiki, jakie uposażenie mają wdowy i 
sioioty po zabitych żołnierzach — oto pytania, 
które na myśl się cisną. Społeczeństwo, zdaje się, 
jakby zamarło na głos rozpaczy i skrajnej nędzy 
tych r.eszczęśliwych a tak wielce zasłużonych 
obywateli i wielu ściga widmo, że ta*: powiem, 
powolnej śmierci głodowej.

Niejedno dziecię, będąc w okresie szkol­
nym zamiast do szkoły iść i kształcić się, karło­
waciej? duchowo i fizycznie zamiast wychowa­
ni? \.ielu,krotnie spotyka je demoralizacya. Dla­
czego cierpi się ten brak opieki i nadzoru nad 
niem, albo też jako takie, będąc w  dziecięcej 
wieku, zarabiać nawet musi na kawał el chlefba? 
Przecież pamiętać o icm należy, iż z tego dziecki 
ma być w  przyszłość obywatel pańfttwi*. ówia-
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dma m y d l praw i  loorzf żer j iimwowyca tiło . 
mizL znający t m <  shubę i pąświęceme się dl» 
OjrzyTiy, gdy tego Ojczyzna zażęidu.

Dlale*o sąazę, iż . m-a, & Js. „aliazika i uposa­
ż y li !  e&ifroconych rodzin to najpilniejsza, że 
tpołeczeńsiwi*. Sejm i Rząd winni zaopiekować 

Sit siei otami po inwalidach i wogóie otedneau 
dziećmi, twoaząę dla nieb odpowiednie zakłady 
opiekuńc/n-wychoiwia-wcze i rękodzielnicze, które 
*)' takim dzieciom dały elementarny oświatę i 
chleb do ręki przez nauczenie ich odpowiednich 
rzemiosł. Koszta tego byłyby copr&wda wielkie, 
lec* jesrf pewnikiem, że zmniejszyłaby aię przez 
to ilość złodziei i kryminałów, a uczjrnionoby 
■większy ilo»ć obywateli zdolnych do twórczej 
i pożyteczne^ pracy.

Lecz niestety! Widzimy pracę i rzucanie pie­
niędzy w mnym kierunku! Czytamy w gazecie 
inwalidzkiej, że państwo polskie wypłaciło 12 
iuii«  n«.w dla kardynałów na wyje ad do Rzymu, 
a dla inwalidów niema wielokroć jjdeoiądŁy. —

Jakież sumy pochłania p iw  ads nie dzikiej pł*~
etowcowej reiormy rolnej, lecz inwaiida-mŁioreł- 
ny i bezrolny łaknie ziemi —  pracy i cateba « 
niemi nadziei, żeby dla niego aajaśaiała refor­
ma rolna, chociaż on był pierwszym tej Jemj 
♦Aronc*. ] tym co krwią własną za nią. zapłaćiŁ 
Mało tego, iż wola się szumnie: „Wszystko diai 
żołnierza, boś ty iiaisz. ooś własną piersią, krwią 
i mieriem obronił nąm Ojczyznę.4* Przaouditiie 
i pochlebnie brzmią te słowa, lecz niestety, są f»  
r=zęsto tylko słowa. a czyny gdzie? Domyślcie się 
sami biedacyI Najwyższy czas, żeby były uis 
Mowa, a ezynyl Żeby aaś wogóie zapanował ład 
i porządek sp i  wiedli wy w społeczeństwie, uf 
ustały krrydy, a zapanował aobrouyt ludowy —< 
vrzieba przez prawdziwą oświatę i wolność polity­
czną zdouyć władzę dla- ludu. W ierzym y, iż in­
dowy uciski rząd iromoże osiągnąć to szczęście 
w Ojczyźnie, którę należy się Dozpośrednio tym, 
którzy oso w oko śm ierci zagląoali na rożnych' 
frontach bojowych! Tomasz Rite, z-Włosienicy.

Z AMERYKI.
CHICAGO Ula. Trzeba rosdztau keleiota od

państwa. Pewien mój przyjaciel wręczył mi list 
od swych krewnvch z M tlopolski po w Kolbu­
szowa, z gminy Niwiska. Pis*e tam między ,n 
nemi ów rodak tak: .Czytałem Przyj ociea Lu 
du, to nasz ks. Kuiniarew.cz mnio w kościele 
wytyzat paiue n. nazwał dyabłem i publicznie 
zakazał parafianom stykać się ze mną, gdyż 
niby jestem dyabłem i należę do dyabeisluej 
partyi*. Trucie i t. p. postępowania wielu aa
szych rzymskich ojczulków działy się chyba 
w wiekach średnich, i «ą  niegodaemi X I wieka, 
czyli w eku oświaty, elektryki i aeroplanów. 
Widać z tego jednak, iż nasz nieśmiertelny 
wieszcz Juliusz Słowacki nie omylił się, gdy 
powieciział „Polano Twoja zguba w Rzymie i* 
Ody się zastanowimy nad hiatoryą naszego na­
rodu, ni o toiny się dowodnie prz skonać o słu­
szności tych sów . Porównując zaś obecną dzia­
łalność kleru rzymskiego w Polsce, można nojść 
do przekonania, ie  ten kler przez swoją obłu­
dną pobłykę stara się z całej mocy utrzymać 
nasz Lud polski w  u Jeoiiężeuiu i niewoli du­
chowej. Tego skutki dla Państwu Polskiego nie 
mogą być inne, jak fatalne.

W  jednej znowu z tutejszych gazet: w „Atne- 
ryce-Echu* z 19 lutego nu str. II-tej, czytamy 
pisma, jakie czytelnicy tej gazety nadesłali 
z Polski o nadużyciach, jakich się dopuszcza 
*jer rzymski na tych, którzy nie wyznają zasad 
rzymskich. Czytamy też, iż tu i ówdzie doko­
nano rresztowań lub Konfiskaty literatury treści 
felioijnej, książek i broszur, wy dawanych przez 
tycn, którzy nio są wyznawcami religii rzym­
skiej Zdaje się nam, że toleraneya czego in­
nego wymagałaby od rządu polskiego. Z »  rząd

polski nie uznaje óeiśle zasad tolorancył, wlęo 
, tu w Ameryce coraz więcej mówią, iż nasz 
rząd polski jest po t wpływem Kleru rzymddego, 
oraz ze nasz rząd polski |ost na nslagaoh Rzy­
mu i To nam zagranicą te w Aur er rot wkiłs 
szkoizi, zwłaszcza, i> Kos djrtucy« R/nosyęe- 
sporitei Polski gva -a  i u u, swym obywatelem 
wolność wyssania, wolność słowa i vieła pod 
tym irzglękeas tnayeb pr«w, i tu dziwią się  
czemu to prawa nie aą ściśle szanowane i prsa- 
atrasgaoa. 3cąd wbwiebf zroołfc gdrey Koocty- 
tmyę wprowadził w życie i stosował się 4c 
oraj w całej eatnl, strzegąc na* swych oby­
wateli. £

01)"oaią dwęki pokonaniu wrogów naszych, 
zaborców, jesteśmy wolni pąliiycznie. Duchowe 
za to —  1*1 widzę — Rzym przez swoich <ba- 
łaczy stara się nas Coraz bardziej ujarzmiać. 
Pamiętajmy, że tenże Rzym nakazywał aam 
szanować władzo zaborczych canów, i wbrew 
tym jego zakazom myśmy uwolnili się polity­
cznie. Niewola duchowa jest rzeczą’ zgubną 
i prowadzi do niewoli polityczaei. Dlatego te* 
my, jako naród odrodzony politycznie, jako na­
ród co kosztem morza wylanet krwi i łez zda- 
tał zrzucić kajdany niewoli politycznej, zrzucić 
winien *  siebie i kajdany niewoli duihowej. 
Musimy dbać o wziost nauk, o oświatę i do­
brobyt, bo w tem jest przyszłość i moc naszą, 
moc narodu i państwa. Musimy też z całych 
sił bron ć okupionej tak drogo niezależności.

Aoeluję tedy do w is lud iw y , którzy wiele 
przyczyniliście się już dla dobsa chłop i i robo­
tnika Um w Polsce, któf-zy nieust tnaie trwacie 
w walce o prawa, jakie się słusznie każdemu 
należą i zato nieraz znojicio wszelkie p .zeu »
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- doc.nnl.., wytrwajcie z całych sił 1 niedouuśdo 
do tego, aby naszym umysłem rzĄa&t Rzym

- i l e b y  ou krępował nHm kształcenie się urny Iło­
wo, przez zakazywanie czytania pism oświa­
towych i poł-t ̂ nowych. Doprowa/iźcio tui do

- tego, żeby w Polsce przeprawartzom) rozdział 
religii od polityki, czyli kościoła od państwa, 
tak jak to jest w Am ?ryee, Francyi, Szwnjcaryi 
j  innych wvpoce kulturalnych państwach.

Syszymy, iż nadchoizą nu we wybory do 
Bejmu PoiBkiego. Starajcie się powoać na sta­
nowiska posłów, ludzi mądrych i sjraw.odti- 
wycb, kłórymby na sercu leżało dobro ludu 
i O czyzny, aby oni nie dopuścili do łamania 
pr<i* wolności obywa t tisaiej i żeby piawa wol­
ności wprowadzić w życie. A prz*dt wszystkie m, 
jeszcze raz to powtarzam, starajcki się o usta­
wę, aby i«iLi. »y< kościół od Państwa. Tu na 
fychodźctwio niemamy możności z w mii pra­
cować. możemy wam dopomódz chyba fnanso- 
wo. Teraz mamy ciężkie czusy, gdyż zastój 

. pannje w . przemy śle, musimy się tedy ograni­
czać. Hprawy mimo to nie zasypiamy i, o ile 
M żnost., sdy się sposobność tylko nadarza 
Staramy się wae tam poprzeć.

Ckeśu Wam wszystkim Bracia Ludswcy 1 
Cb«£ć prezesowi p. .1. Stąpi ńskietnu I Cześć dr. 
Putkowi i redaktorów* Sanojcyl

Z szaconkiem
jku. trełta, chłop z  Rzedzianowie. p. Mielec 

1 k E A O W IŁ U s  Pa. Z powodu zastoju i od dluż- 
#•/*»,c już rzu&ti trwającego bezrobocia wyjechał 
fd  nas z Meadwille do ujczjzny i rodzinnej swój 
Wicek] zar- za nad sanein pow. Nisao Michał 
IWytwęś, znany tutaj jako umiarkowany ludo­
wi iec i dobry obywatel Polski. Mamy nadzieję, 
Ś4 kte mu poawoli szczęśliwie zawitać do rodzin-, 
•ych progów, i potem on nam opisze w Przyja­
cielu Ludu swoją podróż oraz stosunki panują­
ce w tych okolicach. Kuzdy wracający do kraju 
Ktb&wia się wsteczników i kleru rzymskiego, któ- 
Tzy pono nie natwidzą tych Pniaków wracają­
cych z Ameryiti, ł^órzy jadą nietylko z iortu- 
Beczką i z wiedzą oran, uświadomieniem 
prze/, co zyskali oni w kraju nazwę „heretyków".

la  już przebywam  tu w Am eryce la t k ilkana­
ście i zaliczam  się ju ż do tych całkow itych  wol- 
Bomyślnych „heretyków ". Ja też, żeby nie być 
prześladowanym  przez k ler rzym ski i  rożnych 
pobonkrutowanych hrabiów  czy inne sztachetki 
•|dłJsiej«ce kadry w steczn icz.) wolę jeszcze aa- 
llrzymać się trochę na ziem i W ashingtona, aż 
•Jońce wzniesie się ponad w szystkie polskie zie­
m ie i zbudzi swwtni rześkim i prom ieniam i i tych 
braci chłopów, co jeszcze śpią okutani pom roką 
o iem rety  i średn:owi?czmego ianr.ty.imu. W tedy 
Baptiv.no zap- nu je w Polsce wolność i swoboda 
ęum ltn ia, św iatło nauki nowoczesnej.

N ip sposou jednak siedzieć tu na obcej z iena 
(wygodnie, z zalożionem] rękoma, bez pracy, gdy 
Basta. Polaku rąk do pracy potrzebuje. Tnw po- 
W fw a ć  i nio dbać na żadne trudy i m o»oły . Tam  
w Polsce trza się wzdąć m ocniej jeęzcze do pracy 
Ibyicu ie j i umysłowej, plew iąc chwasty na ni­

wie społecznej i-politycznej. gospodarcie; i du­
choty ej, at waizając postęp i debrooy* Trzeba ko- 
niecznw zwalczyć obskurantyzm księże-pański

- i trzeba naprzód iśc śmiało, aż wyzwolonym zo- 
etanie.duch polskiego ludu z pęt rzymskich czy 
innych „opiekunów" i wyzyskiwaczy. Sądzimy, 
Ż9 naród naez polski dojrzę.* już, że w męskim 
jest wieku, że zawem niepotrzebne n.u ją żadne 
niańki i on winien mieć ywój głos. 1  o samo my­
ślim y o ludzie polskim, o chłopie i Tóbotniku. 
Lud polski to udowodnił zdobywszy wolność i 
.rt&rgawszy pęta niewoli kosztem krwi ua,Auu 
eretniejszej swej młodzieży, żołnierzy, piękny 
czerwony kwiat narodu.

Sądziany też, że przy nadchodzących wy-uonach 
wy c bracia rodacy, chłopi i robotnice wybierze- 
cij prolamt ludzi tę^icu i dai-elnych waszych o- 
hix nróvv, jak p. Stapiński, dr. Putek, czy rsd. 
Sanojca; a. różni Lutosławscy i t. p. księża, czy 
Zamorscy i hrabicze posłami będą ale w tę

- kr* Sny, gaętfe pieprz rośnie. Cześć i seedecane po- 
zdrowieniu. geh— tyan luzM n . *  pow N^ko.

IAuPM, MAS. Drodńa braci® chłopi i robotni­
cy! Przykro nam to be-rtozo, że lud pracujący w  
Poisce tym cierpi krzywd dzięki roanyn wiał. 
koćcignu rzekomo z bożej ia«4a ustanowionym 
celem oł»ehoiw.-.nia saę maluczkimi. Prawom, że i  
my w  Ameryce nie mamy roouuaey i cierpimy 
wiele z ponudu bezrobocia, ale jakoś sobie daje­
my radę. Chłop polski z małymi wyjątkami jest 
pracowity i osiewany, oraz ujw rł, pamięta o 
tern, ooy w  lepezyen czasach odłożyć eo na ;zar- 
ną gudzinę. Dzięki też ternu, żeśfoy pudoonie ro­
bili. m%no kryzysu jakoś się- trzyrc amy i zdam 
się nam, że życie nasse jest znośniejsza od wa­
szego, wy bowiem macie dużo kłopotów 2 wsze. 
takimi hipokrytami, od których my jesttśmy 
wohn'. Mamy niezłomną nadzieją, że chłop i ro­
botnik pol9kl zrozumie przjruaimniej obecnie, co 
mn czyrJć potrz celem uwolnienia się Od wy­
zysku. że z tą myśią każdy pójdiie do urny wy­
borczej, aby swyn.: glosami wybrać dzielnego re­
prezentanta i uczciwego obrońcę chłopow i robo­
tników nię zaś <?r«Jv{ciarzu lub peekopiaM* —  
Trzeba bowiem dla ludr posłów takich, coby w  
sejnic wywalczyli dlań zi -uiię, użyźnioną łnoo- 
wą krwią i potem, na której dziś panoszy nie 
klika 'magnatów 1 różin’ >ch darmozjadów. Trzeba 
tw, takich posłów, coby postarali się o lepsze wa­
runki pracy dla rojbotiuka, uraz by naprawdę 
sik-gi na straży praw i swobód obywatelskich i 
doprowadził: do tego, żeby byl ludowy ustrój 
Polski. Do dzieła rodacy! Musi skończyć się wy-

A ---------------------------------------------------------------------
I  r y  a  okienne 

J m  l a f l a l r  hurtow nie i częściow o

dortarosł.

Selis UNGER
ńraków, ul. Powiśle 1 L

póg nL Podzamcze). 800 8—4



m 17. .WMCrjACUL ŁCPŁ' M

- (ęM- 1 esyii cygaAjuwo Nie-da}ci<. jbracia
mlAmó jwojej godności chlopdkH i roUrtifio*©,;, 

wy jako pracujący lud Jaateście podstawą, 
OJłodej republiki polskie}. Od ia s  zależy przy- 
ftdo a, we»za i dzieci waazych, od was przyszłość 
Ujtzyniy. Niech głosuje na panu. ksiądz na 
księdza, ciilopi zaś czy robotnicy niech na swo­
ich kandydatów głoeują. Nic zacyplajcie sprawy, 
hu chwila decydującej wułki się zbliża, a  zwycię­
stwo odnieść musicie. Im zaś hardziej płomień- 
ną będzie waaza praca w Poleca, mm łatwiejszy, 
będzie i praca dla nas w Ameryce dla ^rniwy 
cl Jopeko-robotniczej. Cześć I

*yu M r, Piotr. A. Nocek. S. unoiel.
KUiWDOh CIT1. Pa. Czytam nietylko Przy­

jaciela Ludu, alt i inne gazety, zewsząd zaś sły- 
narzekania ne księży, że tak w kraju jak wi 

m Ameryce nadużywają oni swego stanowiska 
wo ceiow politycznycn. Trudno, myślę sobie; bo 
chłopi sami peme garście jiienięda-y księdzu 
bitwy, a  za odpustami tu nk&tói-zy dewoci i de­
wotki nawet crńeeiytikami mii wędruję. Moj są­
siad też raz posżedł za tym odpustem skoro za» 
wrócił, to zastał jkune popioły , bowiem tak docn 
jak zabudowania spiłoneły mu ze szczętem. My­
ślę, że, jeśliby ten mój sąsiad był miał w dorrwi 
Fżtyjocieki, i nie szukał dałokw-li odpust<.-w a  u 
Siebie w domu do Boga się pomodlił, tuby nie- 
sscoęścia był uniknę!.

'Misiem też ja takie zdarzenie z pewnym pro- 
boa ćs°an; byłam jego parafianinem. Miałem in­
teres i jecnałem do starego kraju, więc przed- 
ietu poszedłem do spowiedzi, jak to niby należało 
uczynić. Było to przed Wielkanocy i ksiądr: py­
ta się mnie, gazk. karska. Ja mówię, że nie mann 
kartki, bom kullekty (składki) racmej jeszcze 
Mid pl&cil, jadę bo<u iem do skiatrogo kraju i mnie 
ie 5 doi. mogy się przydać na drogę. Ten mi do­
piero iiugau ti że to ja chcę okraść dom boży 
I cały parafię. To mnie tak było przykro, idK) ml 
spowieaŁi odstąpił j bez spowiedzi —  nie dawszy 
tych 5 dola*ró,v —  pojecB&tóm do kraju Podróż 
edbyłmi szczeliwie wróciłem również ffltizęśJa- 
wle do Ameryki i ao dziś dnia powouzi iffi się 
nie najgorzej. Mam też ja cięgle na pamięci, żc 
nie ten głupi; co biet&Ś, a  ten, co daje swoje cię­
żko zapracowane grosze inn m u  zn swą szkody. 
Bnaria chiopi! nie dajcie się zestraazyć ani oba 
łanvv'cić nikomu. Starajcie się, żeby zwyciężyła 
•tmaia chłopsko-robotnicza, a nie ksieżo-ptńsKa.

J. C.
WANKESKA, WIS. Kandydaci na prezydentów.

W amerykańskich gazetach wydawairych w aiu 
SleJBkłm języku, pojawiła się obszerna notatka o 
kł-  Jydatach na prezydenta państwa w Polsce. \Vy« 
*“ euionym jest ogólnie łubiany Józef Piłsudski, 
Wincenty Witiis, W. Trąmpc7»yń«ki, oraz Ignacy 
Paderewski. Widzimy, jak to wysoko ambieye hidzj 
kie sięgają, Ze ktoa z Warszaiwy (stąd jest wi^do, 
■^ość w ang. gaz.) informuje świat o Witosacłi czy 
Paderewskich, by im robić reklamc. Posyłam też 
wam drugą wiadomość ciekawa. Oto w na3 jest 
w muzeum jeden zegarek z drzewa cały zrobiony, 
W® Jat już ma no i je*W7,e chodzi o r »  trzyma m*

■ : eguiarnie.-Kam.-oglądąteni.to.dztwo. TąWeto s drze* 
wa nąwel można linieć działo. XI PMk>

hOBAJiO, W,. Vs, Czytałem w „Gazecie Waraza v< 
skiej“ , żo . t  powodu ograniczenia emigracyi do St 
Zjednoczonych, oraz dl zez to, i t  przy wjeżćzie do 
Kanady emigrant musi mieć na okaz około 250 do# 
łarow, to emigracyę .trzeba Bkierować do BrazpliS 
i nawet rząd polski podobno w tej sprawio prowo# 
dzi rokowania z rzędem bra/ylijskm. Do Brazylii/! 
a czemu nie do Afryka, myślę ja sobie. 0  wy „'star# 
si“  bracia, przetrzyjcie sobie oczy i zobaczcie, że 
mamy w Polsce te Nigaciwa, po które chcecie wy# 
syłdć lud w obce kraje. Co jest bowiem choćby z tą 
reformą roiną? Co się stało z tern na Wielką skalę 
pojęte,n osadnictwem?!. Dajoie ziemię tym, co ziemi 
nio mają, niech jednostka nie ma 100 mórg, nie.ch 
panowie pieniędzy nie i,racą po zag -anicach, a użyją 
je na budowę fabryk w  kraju, na ^oszukiwanie 1 
wydobywanie minerałów, których dość ziemia na­
sza kryje w swem łon;e w Polsce. Wtenczas to nie 
bytoby potrzeba wysyiać :tudzi z Poiski n«. pcMtmKh 
wantę cm k  u, obcvch. Ale wy o ,'starsi* - bra-iąt 
śmiecie dziś ż ą ^ a ć b r a t * .  i tpo -5Óo 
tysięcy mkp. ze 1 mórg, ałbó 'jak nie, w> mowlćie: 
„dasz .200 dolaćów- za m6rt,.tc ći sprzedam". Bądź 
łaskaw przyjechać braciszku „starszy-' tu ikr Atńe, 
ryłtó, ! śpróbój zapracować pod zfbmią w kopami, 
fiłbo we fabryce dzesięć doluaów, wtenczas 'poafeaisz, 
cc to znaczy zarobione na emigracyl dwieście dor 
larów. Gdybyś ty popracował tak, tobyś może rzekł 
1 uczynił t»: żyjmy naprawdę jak bracia, tak zali 
to ty pan, a ini-ego masa za swego sługę, raba, ni&-;. 
wołnika. Ten „młodszy" - już dorósł jednak do peb 
nołetności, nie chce on już być ci rabem, niewól,- 
nikiem, roboczym wołem i nie będzie. Chce ot. być 
wolnym i równym obywatelem między fcinyml rój 
w i.jin i i womymi ODywateiamt. cuci być- gospoda# 
r/.em w -woim kraju, Tło tego prowadzi w pierw# 
szej linii reform, rolna pog-zetwm przez endekoi 
klerów i piastowców. My też na obozyźaie wygląi 
damy zmartwychwiitenis refonny rolnej i r>ew,n 
jesteśmy, że przy pomocy Lewicy P  S, L. t.r>go 
zrn.3irtwyi’ hwstnni;<. Jud się doczeka.

Emigrant z sandautierskiao4 
kopacz węgla.

G O S P O O M łS r w e

Piękna placówka finansowa.
Poiska zniszczona przez dawnych zaborców, 

a przez ostatnią, w ojnę zdewastowana, tak w  o- 
siiodlach swoich, jak i w ogn.s-k ich  rozw ija ją , 
eego się przemysłu, musi rozpoczęć pracę oko 
nemiczną zbiorową, od podstaw, by byt swój 
polityczny utrzymać i wzmocni*.

Szczęściem dła kraju, ze społeczeństwo ż y ­
w iołowo praw ie garnie się do  handlu i przem y­
ciu. W idzi bowiem ,żo te dw ie gal;zi-> porodu- 
kcyt ckonoimiczpoj w ytw orzyć mogą u nas silny 
stan „śi-edni" i  bogatego polskiego ktipca i ta- 
brykania.

Bo tych zawodów  guniąć idę poczną car łi- 
eswiiejSKC ktÓJ-ym Jot^chcMisowy wro-
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m tat | M /  na roli ai« N m t  darweł v  jnr-uów
Utrzymania, a napływ nowych sil rodzimych dk) 
tych wialnie zawodów wzmocni, tale :w w j  ja* 
toczę słaby nasz j r-n  „miemczański".

Do oweęo żywiołowego rozmacha we w w  wa­
bionym kierunku przyrzynia .*« niewmiornk 
n&sea emigracya z za Oceanu, z Ameryki.

Emigranci naai, widząc na zacuudzue potęgę 
pońotw i bogactwa narcUów w t ndlu i przemy­
śle, zaraz od chwili powstania państwa polskie­
go zjeżdżaj, do PoMti Zjednoczonej, by sween 
doświadczeniem, energią i zasobami finansowy­
mi budtrwać Polskę silną, Polskę et w u u w b  i 
potężną.

Niestety, nasza maszyna państwowa, jej or­
gana wykonawcze jeszcze niezharmonizowąne — 
częstokroć utrudniały i hamowały inicytuływę 
{prywatną, tej patryotyczi ej faii jfeemigrantów, 
w następstwie zniechęcały do naszych u ządfcń  
państwowych najlepsze, najtęższe jedioatiki, 
które zgorzkniałe, pełń# zawodów wracały c po­
wrotem ze Ocean.

Z pośród wiel j  płacówri:, tworzonych w kraju 
staraniem i ka/pit-don ipatryotyczmego wychodi- 
twa polskiego znajduje się jedna z siedzibą swą 
centralną w Krakowie przy ul. WiśLnej Hf Jeśt 
to „Polski B nk handlowo-pnŚemyałow y, Spółka
akcyjne".

Właśnie chlubą m^żo byt dla Krakowa, że w 
tym grodzi* pamiątek historycznych i sidziby  
nauk. snalazło się miejsce dla instytueyi fint n- 
*owej, utórft] hwóroom: tmignanuom Rklałuwu 
i irzyświecwła myśl prą* czynienia się swym kepi- 
' i'-SQJ do wzmożenia ojczystego haaniu i prze­
mysłu.

Na jiOniifcSŁczenhft swych biur wybudował Btukk 
przy ul. Wiślnej 12 lianlę bankową, ktar„ impo­
nujące ne widzu czyni wrażenie.

Śmiało powiedzieć możemy ie  je *  u> najpię- 
kniejaze bela tego rodzaju w Krakowie, a naj- 

vmr5t;."-n,ejsza, bo najjabaiejazs i mjwidniej- 
sza może w M iłopaKa. albo nawet w całej Pol­
sce.

Wchodząc przez bramę, od ul. Wiślnej, oczom 
nic chce się wierzyć, iż ma się przed sobą u- 
ńm uschniętą wesołą, miłą halę, wykonaną kuom  
nie z gustem, a ujmującą.

Um iejętn ie wyzyskane miejsce, lakotsż sama 
budowa; rozmieszczenie biur, a w następstwie, 
po amerykańsku przeprowadzone udogodnienia 
d la  k lien tów  są chhibnem św iadectwem  zmysłu 
projektodawców  i wykonawców budowy.

Niespotykane nigdzie żywe kwiaty, nad kai- 
dem okienkiem harmonizują, z całością, św iad­
cząc o subtelności ducha całej instytucyi.

Miło wejść do la-kiego Banku, gdzie i świe­
żość i bogate światło wypogadza umysł człowie­
ka.

Kapitał akcyjny tego Banku wynosi marek 
300,000.000, zajmuje więc dzisiaj jedno z pierw, 
szych miejsc instytucyj finansowych w  Polaee.

Jednym z głównych zadań Banku jest. jak sa­
ma nazwa wskazuje, urg&nizowante Polskiego 
han. dli u i nrzetmysłu.

Inśtyfucya ta. młoda-- bo dopiero od łdUut n ią

J %  aro war m-u f  triada pou £t*awd«. « k -
wnym w Krakowie, przy irncj Wiitoej. lł, Ukńa 
otwarty oadrial w Witszawłe, a w lu ijó iM ^ u  
czacie zamierzą Dyrekcya unrcbcaą ć Oddział#! 
w  Gdańsku, Katowic—oi, Stołhcwch, Wilnie, Tar* 
nopołu *>ra* Dc działy Miejskie w Krakowie 4 
Warszawie.

Na csele U j nuo-iej. piękne widoki tokującą) 
placówki finansowej stoją: jako założyciel i ge­
neralny dyrektor Iloman A. Wandzeł, dyrekto­
rowie: Franciszek Klimczak. Dr Mieczysław W ft  
trwał, Włodzimiera Srokowsk* oraz wica / r »  
ktorowic: Dr Ferdynand Spohn ł Zygfryo Kie- 
drowski, .

Z© wa-ględu mł cele, którym Polski Bank Ban, 
dłowo-b-TBemystowy nołduje, życzyć mu tegc na­
leży. by rozwijał dalej pomyślnie i rozszerzał 
swe agendy dotycnczaeowe i znalazł niebawem 
należyte zrozumienie i uznanie w naszem społe­
czeństwie. BL P.

Porozumienia w sprawie podziału dóbr aa M u  
nyn Śląsku zostało osiągnięte. Ta sprawa aajwtp 
cej zatrzymywała dojście do pełnej ukow] gorae- 
śląskiej polakosiiiemieckiej Obecnie jost nadzieja  ̂
ie dali ae obrady pójdą rychiej i Gorn, Śląsk r c-m. 
długo będzie objęty pizac Polskę.

NA GÓRNYM ŚLĄSKU me ustaje terror nloarie  ̂
cki. Ostatnio w Gliwicach przy rewizyt ukrytege 
pod kaplicą cmen*arz& składu amumcyi 1 broni wf* 
bu chla ydauwaim  tamże mechatuczofee zapalni 
bomba urzec oe r-jo io tio  śmierć 17 toidutl hnaw 
cuskłch.

ZAGRANICA*
GDk uA -tłoroś, to oś zabiegów, Intryg ł oekw  

laeyf politycznych na międzynarodowym tenmr 
Ameryka (?-t Zjedz.) pozostała i dala nie mieszając 
się 4© tego. Pierwsze dni uroczystego otwarcia t  
mów wielkich mlnęł,’. Obecnie zaczęty się pnot p 
kc-mlaya-cn 1 cakulisowz robota, oo zwyczajni*, de­
cyduje o istocie rzec*y obrad. Przedmiotem wszyli 
kich zabiegów jest sprawa uznania rządów aowtw 
rkich w Rosy. j ne Ukrainie. Wypracowano uawri 
warunki, pod którymi to uznanie nastąpić może i 
gra ta groźna i śliska —  co nazywa sie międzyna* 
rodową polityką — pełną knowań wszelakich na 
biorą coraz większego rozpędu Mówią też o ltUw 
tnim pokoju i ustaniu zbrojeń,

MIĘDZY R03YĄ I NIEMCAMI zakończyły się w 
niedzielę rokowania 1 za, w ino traktat. Dawny trąb 
ta brzeski oraz inne przestały obowiązywać. Po* 
między Niemcami i Itosya przywrócono tei r >lącxm 
nie kolejowe na Królewiec l Dźwlńsk.

ANGORA wysłała tet delegatów do Cenni 
NIEMCY zapłaciły c-aiszi ratę odszkodowań w iu 

mle 18 milionów 51 tys. marek w zlocie.
Ni. DALEKIM WSCHODZIŁ J do do pam. imtm 

s U  po&ułedzy rządem jąpońskIm t Cz*żr. I »■
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jobow.ązuła się wycofać z Czyty (giovn<: miasto'
Zabajkala) swoje wojska.

W  RUMUNII senat ratyfikował uinowę handlowy 
polsko,rumuńska, oraz przjłuc/eme Bessarabii do 
Rumunii.

W  HELSINGPORSIE (stolica Finlnndfi) ma si<; 
odbyć ł końcem kwietnia konfeiencya Polski, Fin. 
landy i, Estonii, Łotwy i Litwy w sprawie stosunków 
finansowych z Rosy/y

NA 1A U K A /R  republiki tamtejsze utworzyły 
rząd związkowy, którego prezydentem obrano Na 
rimanowa, a zastępcę Miasmkowa.

W  AMERTCE (St. Z.i. A. P.) coraz większe kręgi 
'zatacza ruch strofkowy. IV) tkaczy przyłączyli się 
górnicy, porzuciwff.y Jwarę v  liczbie pół miliona 
łudzi.

OKRUSZYNY.
UJAZDY POWIATOWE odbędę, się: pow. Ja­

rosław —  w  J«ro*Iawii» 21 kw ietnia, godź. 11 ra ­
no w  sali N. P. R. —  koszary poklosztorne, 1 . p.» 
(pow. Łańcut, Przeworsk, Nisko, Rzeszów, Jaro. 
s ław  —  okręć “  w  L s lo jsk n  23 nwk>łnia, godz 
2, pop., w sali ratuszowej.

u w u u u c z f h Ie DLA EMj k h a CYI —  dotychcwu 
Sowe postanowienia ustawy w tej sprowie ucbwo. 
lił senat St. Zjedn Am. P. przedłuży^ do 1 cztfrwca 
1922 roku.

SNITZTU l szalały pn.ed św itam i w Styryi i są 
eieOBL h Alpac ‘ 1

W AŻNE DLA OŚWIECONYCH ROLNIKÓW, bzie. 
gięciu młodych rolników, którzy jwngną prowadzić 
wzorowo włusn© gospodarstwa i skończyli szkołę 
rolniczą, może wyjechać na praktykę do Danii na 
(i miesięcy od 1 maja. Utrzymanie i część kosztów 
podróży zapewniona. O bliższą wiadomość zwracać 
się do Ro-kcyi Oświatowej Centralnego Zwiąiku K6» 
lek Rolniczych (Kopernika 30 parter).

PRZY U ftn iE W IF  JĘCZMIENIA należy zwrócić 
uwagę na okoliczność, tc dotychczas bardzo mało 
brana jod  uwagę plamistość jęczmienia, występu, 
jąea bardzo ezęjdo w ostatnich łatach powoduje 
znaczne szkody. Dla uniknięcia tychże jest wska. 
zanem odkażać nasienie, a mianowicie należy uży. 
wać do tego celu bajcy Uspulun, która jest ogwlnio 
uznaną joko specyalny śndek do zwalczania pa. 
akowatości. Odkażenie (bajcowanie) musi nastąpić 
pixez kąpanie, wystarczy 1h— 1 godzinna kąpiel na. 
sienią w 0.25 proc. mzczynie Uspulunowym. Dzięki 
tej kąpieli ulega także znajdujący się w nasieniu 
sporysz zupełnemu zniszczeniu.

U H -  AMERYKAŃSKIE skradzione przy 
■włamaniu do poczty Nr I] w Kratkowii -Dworzec, 
iprzymoeły wielką stratę i państwu i obywate- 
Y*n. Oto skradziono wo,rok z 1271 listami poło 
eonymi, za które PolJka będzie musiała zapłacić 
* •  mfliópów 872 tysięcy marek polskich (po eO 
frw kow w złocie czyli pa 32 tys. mkp. za każdy 
medoręcnmy reg. list auner.). Nadto x drogiego 
worka wybńnw 618 listów i Rnl-rawSKy *  nich 
AhoJo 5000 doi. parsrwono jo w urzędzie. Za te

libly izą*x poiski nie je » t  zobowiązany płacić 
odszkodowania,, ł>o odpowiada tylko za doręczę- 

- nie, przez co adresaci stracą oko ło  2t milionów 
marek polskich. Tak się mści nienależyte ur*ą-, 

i dz^i.ie lokaju rozdzielczego dla listów, 
i W IELKIE  KIEaZLKL&dltL Ćwików, jn w .i.  Uujr 

krowa. Z 5 na 6 kwietnia b. r. około godziny 12 w 
nocy wybuchł u nas pożar. Spłonął dom, stajnia. 1 

i siodoiu. Właśc.cielką tegoż była niejaka Katarzynę 
I W. Pniakowa, mająca tylko jedną córkę Ileienę. —  

Obydwie w czasie pożaru nie ukazywały Bię, po 
i kilku godzinach dopiero znaleziono zwłoki już spa- 
I lone. M adę ś. jx  Katarzynę odnaleziono w sieni,
! córkę, która liczyła lat 18, na łożu. Spalił Bię rów. 
j nież żywy i martwy inwomarz doszczętnie. Doiąt 

sprawców nieujęto. StanLLaw Nowak,
KUR? GOSPODARCZY dla dziewcząt w LisekacL 

tkoło Krakowa, urządzony staraniem krakowskiej 
Rady powiatowej, a pod nadzorem Ministerstwa roi* 
riictwa, zamknął swoją działalność 8 kwietnia b. r. 
Drugi taki kura poo kierownictwem fachowo przy. 
jpowanych nauczycielek, mający trwać 3— i  mie* 
sięcy, a obejmujący wszystkie wiadomości teoroty. 
czne i praktyczne potrzebno gospodyni wiejskiej, 
rozpoczyna się po Świętach Wielkanocnych. Poda. 
nia o przyjęcie naicży wnosić nc ręce Kierownictwa 
kursu gospodarczego w Liszkach, które równo, .v 
ścifl poda warunki przyjęcia.

W Y D A T K I na same Min. Skaatbu polskiego 
preliminowane są na sumę 8b miliardów, 288.6 
jniiiona; min. robót publkizmycn 23 miliardy 666.8 
miliona, zuś Głównego Urzędu Ziautskiego 2 nu 
miUardy 990.2 miliona. Te cyfry były niedokła­
dnie podane i dlat, go je opuściliśmy w budżecie 
na r. 1922 w poprzednim numerze. Luki niniąj- 
sztrn uzupełniamy.

BACZNOiłc PODGoRSKIE I  KRAKOWSKIE! 
Przed kilku tygodniami wracała gromadka duie- 
woząż z Danii, a między niemi niejaka Mary a 
Kukla, jroclrodi/^ea % powiatu Krakowskiego^ 
albo podgórskiego. Owa Mary a Kukla zataiła 
na kolei zamiast swego kufro, więcej wartościo­
wy kufer Karoliny Karcz z Sułkowic obok An­
drychowa. Poszkodowana biedna dziewczyna 
prosi za naazem pośreduLctwWLa o podani® adre­
su Maryi Kukla.

W  DOKACH angielskich w Londynie zastT.iJ- 
kowało ’1G0 tysięcy robotników. Powodem  straj­
ku podwyższenie Ilości godzin pracy.

Odpowiedze Redakcyi.
Bochenek Jóaef, Stronic: Sj>rawę przesłano na rę» 

ce posła dra Putka w Warszawie. — Jan Tyrkos, 
Stronie: Sprawę przesłano na ręce posła dr Putka 
w Warszawie. —  Michał Rnwiejski, Rópa: Sprawą 
odesłano posłowi Jakóbowi Madejowi. —  8. Konior, 
Leżajsk: List odesłano na ręce pos.a Putka.

7 m i h i n n p  tymczasowe zaświadczenie de- 
L y U U l U I I C  mobilizacyjne na nazwisko Fur* 
M l Piotr, 16 p. p, I. k. k, m. Tarnów, unie­
ważnia się. <119 1 —j
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B a c zn o ść  P . P . K u p c y
Koopartit/wy fl Skaidnice

K ó l f c K  ć w l R k c y t n
Tania a dobra <nrrn.orva Merkur 1 tar. a 935 mfr. 

Tułki i btfeMi»i Sotaii Samaria tbendi fil Kai.. H v . 
ma flj.m  w sii. Trzebinia śjalechow?kl M .delk* 
Tlec Rożnow ski «o . Krochmal 9ztvwn-'k Hoffman* 
na Farbka do birttunc kwasek cw irvnu«r bikar. 
bonlka. Miadaia *t»atvnki Łietc 1 sułtańskie. ni i* 
tyle. rhleb świetoisitikl- rytrvnv. orzechy włoskie 
i tureckie kawa surowa i palona herbata w na* 
czhach na wa«re eukUrki t karmelki. Krvszt!.f we 
wszystkich eatnnkach. M ies i w kostkach i płynie. 
W ina owocowe słodkie t w ytrnwne Koniaki 1 wód. 
ki Sok malinowy we fiajzkach i w berzkach. Mu* 
szts r i* francuska i kreinska w słoikach i na wam. 
ciastka i herbatniki, czekolada, kakao mleko zee* 
szczor.e eukier w kostkach l erysikowy śledzie, 
sardynki bryndza —  poleca no cenari „rzrutr 
onvch

Hartownia Chrzaścuadskiel SnoJki Handlowej 
Kraków. oL JtmfeUońaka t„

Wysyłki pocrk»w« ows rasy dziennie. 998 3 -8

Bacźnuść M k u  Am gffl
Mam przeszło loO wajttków ziemskich od 1—1 00? mor­

gów, z obcych rąk, zarar na sprwdai. — Łiemia pszenna, 
zabudowania m«*i w. Żywy i «a r tv y  inwentarz nadkon- 
pletny, do tego kitka kam mus, rosła srany i, hoteli i L <L 
Spieszne zgłoszenia orzyjmaje K. *d i| ilick l ż*ier,4 
„ośrednicfws ; sprzedaży majątków w Jarocinie, 
Rynek 70. 274 5—12

Na flrnri7fl Ko'l*TtowA JedHcae zjabiłem papiery 
U l  U U f  O wojskowa, znalazca otrzyma wynagro- 

dzenteL Henryk Peneak .epytwwe, pew Krosna. 324 ł-ł

„ETERNIT"
Prawdziwy • iyniy łupek asuakti -rami ntu*: 
patentu Ludwika łfatschekd, wyrabiany z  naj~ 
lepszego asbestu i cementu; najlżejsze pe- 
krjrcia, jedy-e uznana bezaprzedza>r za istotaia 

ogniotrwała.
bt ttaar> tsgs bazkoiuursc lymege srtykats saiłajmaf
fig w fadeaksEk wtgmssyefe w kstds] HoSsI i ns- 

tyckmlast Jedyni*:

TOW . M A TtrtYA ŁĆ# U Y f l i H I I I  Iff
:: BUUi)»  JL Tfl i :: v>n IU flAU LI Kh

W KRAKOWIE, U L  DUNAJEWSKIEGO 7.
391 1—4

3 R Z £ W O
owartowre i t> c a  w icowe, U r t r  w różnych wymiarach
1 w artrkszu, Uości. ma na sprzedaż jaa ieirn aaczełntk

gminy Moglta M ŁoUtitm i}J0 W

tymczsaowfc zaświadczenie r)e- 
_  mobilizacym® nu nazwisko

lara Jan kapral, rocznik 1897 w  Pstrągowęi p o v .  
S trzyż ó w , sniow aiitła się. k i j  1 - 4

Zgubione

POLSKIE BIURO PARCELACYJNE
prewedsł z apwnftaW li utówrefe UrgęUn tlMisJeg*
 ■ I ps i u dzerm  Ureęddw ziemskich .........—  3 *  Z—t

Ma do spreedeals złomie dobrej Jakości m przystępnych wsruliaek w powiatach POBUf lECUn, 
SOKAt 5KUS, RARZTECH >WS OM. TAM  OPOLSKIM, 8JC2 ACKIM ftd. Adres LWÓW UL BWRLARDA L.T

SACZNOSC MAŁOPOLANIE!
Majątki zjtfmsfcte każde; wielkości, różna prcodsąbiorsfwa przemysłowe, 
kamienice z ogrodami i handlami, przedsiębiorstwa fabryczne mam zaw­

sze w wielkim wyborze do sprzedania.
kupującym zwracam twagę, Iż wszelkie gospedarstwi polecane przeze 

mnie, są tylko prywatna a nie parcela rządowe. 307 2-9
P ' v i t  zatem po prz/byciu me de6 sio uwieść raźnym pokąmym aga .on. czy­

hającym w czasie podróży i na dworcach, tęcz udaó sia wprost do
najstarszego urzędowo zatwierdzonego

81URA KOMISOWO POŚREDNICZEGO

B. M AŁO LEPSZY
P L E S Z E W  W I E L K O P O L S K A  U L13 A  ® O Z * A N S K A  L. 43"
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DO ROZPARCELOWANIA
względnie do sprzedania w całości następujące majątki w powiecie

cieszancwskim

RUDKA
roli i ląk 33 mórg, torfów 13 mórg, lasu około 4C-to letniego 463 mórg, 

jeden budynek mieszkalny i jeden gospoda»-c*yr
BR uSN O  nowe

roli i łąk około 180 mórg, lasu do 40-tu lat 35€ mórg, trzy budynki mieszkalne
pięć gospodarczych i kamieniołomy.

H U TA  stara
roli i łąk 30 mórg, lasu do 40-tu lat 816 mórg, jeden budynek mieszkalny

i jeden gospodarczy, wapielnia.
BOREK

roli i łąk 35 mórg, lasu do 40-tu lat 10U mórg.

BR USNO  stare
roli i łak 200 mórg, lasu do 40-tu lat 095 mórg, resztki budynków z kamienia,

około 150 m/* kamienia budulcowego.
IN-IWKl

roli 100 mórg. lasu do 40-tu lat 100 mórg, jeden budynek mieszkalny f jeden ?osp.

Przeciętna cena za jeden mórg od 65.000 do 75.000 Mkp. 9̂5 3 - 3

Bliższych i szczegółowych informacyi co do powyższych majątków udziela:

Sekcja Tow arzystw a A u  a n o  Osadniczego Araków, ul. Czysta 6 , II. p.
m ł w ł f w ł ł

S W Ó J  DO SW EG O  I

W YR O B Y TK A C K IE
poleca firma:

JOZEF JÓRASZ
op. Korczyna 319. obok Krosna

MAŁOPOLSKA.
Próbki przesyła za nadesłaniem 100 Mk. w liście poi.

SWÓJ OO SWEGOI 8092-8

  —  —

1 5 '/ ,  morgów piękne gospodarstwo
zaraz do sprzedania z budynkami, inwentarzem 
żywym i martwym, obsiane na zimę. Staiya 
kol. w n. ejscu. szkoła */2 km, kościół 2 km. 

Cena 12,000.00U (dwanaście milionów Mko.)

4  morgi gospodarstwo wentarzem ży wyir
i martwym zaraz do sprzedania wraz zasiewami 

okazyjnie tanio. 3 S 0 M

Rew. 6«rlic«, wieś Łużna, etacya W o li ŁuźaOsko, 
Paweł Kafel.

f t  w w w  y  r  y f  w w  w n *
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Glinianą

DACHÓWKĘ
żłobkowaną 

najlżejsza, w kraju 

w kryciu 1S sztuk na 1 nr 328 l—l

poleca z natychmiastową wagonową dostawą firma 

Bracia W RO ŃSCY fabryka dachówek i wszelakich cegieł — Gon Ice (Małopolska)

^ B B i M M I K X X X X X X 3 C X X X X K X H X H X 3 C X X H X X X X 3 C X X Xv « n n n n f f i n f f W n n n n n n n n n n n n n t f i n n a n V i n u w r V n n V a r H i  ł f i n n i ®

DLA AM ER YKAN Ó W !! i
Ha sprzedał!!

1. Gospodarstwo 200 mórg. ziemia tylko pszenna i buraczana. Budynki 
murowane, wszelki nwentarz żywy i martwy nadkompletny. 6 kim. od 
miasta koltj w w miejscu, cena podłóg ugody.

2. Gospodarstwo 100 mórg, ziemia w  jednym planie, budynki imitowane, 
inwentarz żywy i martwy nadkompletny. kością i szkoła w miejscu 
Ceni 22 milionów Mkp.

3. Sześć gospoda, stw po 60 rr.org.
4.10 gospodars! w po 40 morg.
5. 15 gospodarstw od 20 do 30 morgów.
6. Gospodarstwo w mieście 12 morgów i  budynkami i wszelkim inwen­

tarzem z 27* miliona Mkp.
Oprócz tego hotele, domy z interesami i karczmy na wsi, także młyn 

wodny z gospodarstwem za 17 milionów. & 1—2

Zgluztiii wjjiijt Biuro komisowe P. ZAWlOZKf
Krotoszyn (Poznańskie) ulica Słodowa L. 14. Telefon 111.

U W A G A : Ne dworcu stoi mój lan o tb^ i do dyspotycyi.

X 
X

X
X
X
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P a r c e la c y a ! 1
1) Z «xrub«it przedmieście Tarr.opoM. 200 morgów najfn>szeg& podolskiego e w noriewm —  

słemia ogrodowa-*- względnie parcele hodowlane; budynków nizina, jjsi jednak łatwość ni. bycia 
materyała bodowhinegrt w ł r a ^ n r j  etuw&_/turze Urzędu odbudowy. Nt» miejscu udziel* 
Wormacyi w  poniedziałki, wtorki i środy delegat Banka p Ju. Rz zka zamieszkat, we dworze.

2) PodkamLeń, Jabłusz, Praga, B - Akowca, Prybeń pow Ronatyn, siacy* koł Potok przy 
Knfł kol. Lwów — Ohodorów. Obszar 500 morgów czar nózie m pod ilakf. częściowo glinka. Cena 
Mkp, 200.000 za mórg. Inlormacyi ndriela w Zarządzie dóbr w Podkanuei«io zarządca p. Gą- 
siorowski

3) EozMw pow, Kamionka Strum. 8 km  geóciAcem od staeyi koł. Krasne— Baek. 250 
morgów pierwesonędacj gleby po Mkp. 200.000 za mórg. Informacyi udziela na miejsca 
leśniczy p. Antoni Mi cha leki.

4) Kaper.) uce w  pow, tarnopolskim, stacya kok w  miejscu Denysów— Kupczy ńce przy 
lina kok Lw ów —Brzeżany—Tarnopol, od miasta Tarnopola 22 kat. Obszar 2?3 mergów ron 
w  jednym kom >)ekae przy goś‘ Ae» i terze ko Gleba majątku pierwszorzędna, czarnoztem 
l Masy, głęboki (1 Vs metra) przepuszczalny, nadzwyczaj urodzajny dogodne v mmlii homir 
nikacyjM i dobie położenie. Informacyi udziela na miejsca we wsi Kopczyka delegat Banks* 
p. Jan FąeJca w  czwartki, pi^tb i sooety. Zachęcające warunki do utworzenia wz*rvwych 
gospodarstw.

3) Podłoże w  pow. stanisławowskim 7 >/» km od stacyi kolej. Stanisławów łub Tjóadwaica 
230 asorgów bardzo w o d u  i r j  gleby w  te n część lasu, łąki i ogrod \ Budynki łołwarrzre 
w  b. dobrym stanie. Grunta te p  um i sjjłie w  pobliżu wojewódzkiego miasta Stanisła /owa 
stanowią nadzwyczaj korzystny objekt do kupna w całości fuŁ ez«^śdow< ■ w o rodie parcelncy-:

Liii. zyr!. b io n s a H  *<M< la :

BANK ZIEMIAN, Ska akc. we Lwowie
0UCA KOPERNIKA L. 4. &s. ",—i

Baczność Panowie Gospodarze!
W  biura* moim zgłoszono do spr^c-fiaiy kil! adziesiąi gospodarstw 

począwszy od największych do najmniejszych wraz z żywym i martwym 
inwentarzem, dalej większą ilość kamień^ reslauracy^ hoteli, składów itd.

Pochodząc z Małopolski, gdzie jako urzędnik pracowałem błizko lat 30. 
osiadłszy obecnie na stale w Ostrowie, gdzie założyłem biuro, staram 
się Rodaków mych ku ich zupełnemu zadowoleniu obsłużyć st7 i— i

Ostrzegam również Panów przed anonsami jakoby dwie. gaspodarki 
za tanie pieniądze tu nabyć można.

Na wftulkir zapytania służę odpowiedzią bezinteresownie

GALICYJSKIE BIURO POŚREDNICZĘ

FRANCISZKA NOWAKA
Ostrów (Psaorze; nk Kslefowa L  ( t .

naprzeciw koszar ułańskich.

«



18 j i R t n i u m  wrotr- fk. 17.

Swó do swego 1
Biuro komisowe i osadnicze Stefan 

Ferdynand, Galicyanin, rodem z Rze­
szowa, zamieszkały w Poznańskiem 
w Bydgoszczy, przy We łn i anym  
Rynku Nr. 13, I. p. poleca swój bo­
gaty wybór gospodarstw, przeważnie 
pszenne gleby, z żywym i martwym 
i nwentarzem, z pięknymi budynkami 
i zbiorami od 5— 5000 mórg, po bar­
dzo przystępnych cenach. Pełnomo­
cnictwo przy intabulacyi otrzymuje 
kupujący zaraz przy kontrakcie. Przy 
zgłoszeniach listownych proszę załą­
czyć znaczek na odpowiedź.

292 8—s Biuro komisowe
Ferdynand Stefan

pośrednictwo pizy sprzedaży majtków 
wiejbluch i miejskich 

t f i j t K C i  Wełniany HynsL Nr. 18,1. p.

M U  uneitiii-iMn „E te rn it "
patent Ludwika Hatsche«a, dostarcza po cenach ściśle 

fabrycznych i w dowolnych ilościach 293 3-3

„PhiC Din ksnlim-iuilswi. Mltw,Diija43

Do sprzedania gospodarstwo
w obszarze 18 mór? roli, 3 tn >r<i< lasu, z 
budynkami, tj. dom o 4 ubikacyac>, p.wnica, 
stajnia na 15 sztuk, stodoła, szpichlerz. szopa, 
enuj- wnia. budynki no vo dachówką kryte. 
Cały inwentarz żywy i martwy. Sad owo­
cowy. Oil*głość od Koiomyji 6 kin. rządo­
wym goścńcem. N iduje się do założenia 
hodowli pszczół, drobiu lub warzywnictwa. 
Potrzebujący większego obszaru tnofą ku­
pić z pa,celu ącego s ę obszaru dworskiego. 
Zgłoszenia z grzeczności przyjmuje ks. Józef 
Kłuz, katecheta. Ko’o uyia, Knścuszki 36. 

298 3 -3

Majątki rolne
i przemysłowo-handlowe, hotele, oberże, 
młyny, domy z ogrodami itd. mam w  du­

żym wyborze i tei. tanio do kupieni*.

Mieczysław Firyn 291 8—8
Biuro pośrednictwa Toruń, Sukiennicza 8.

USPULUN
wypróbowana przez Stocye rolaiczs najlepsza 
ba ca nasienna do zwalczania szkodników nasion 
zbóż, roślin okopowych i ogrodowych Do naby­
cia we wszystkich Towarzystw icn roinozych.

Przedstawicielstwo na Polskę i 293 8—t
J ó z e f  K A -łH ACH , Lw c *  , Kośoiuszsi 18.

Cennik i ptospekty darmo i nieopłatnie.
n 11 ii ■ i i ■ - i . ■ —

B aczn ość  R o d t o !
Bardzo dobre kuono z rąk przeważnie 
niemieckicn, wzorowo gospodarstwa z 
pięknemi budynkami, kompletny inweu- 
tarz żvwy i mar' wy, korzystnie i tanio 
do nabycia, ponieważ niemcy gromadaie 
opuszczają Poznańskie. Polecamy przeto 
okoio cztery tysiące równej wielkości 
majątków i gospouarstwji oraz w  mia- 
stacn piękne wlle, domy, interesa han­
dlowo - przemysłowe, fabryki, apteki, 
mivny, hote e, piokamie, rzeźnictwa, re« 
stauracye, cukiernie, kawiarnie, Jesty 
lacye, spędytorstwa, br&wary, fabryid 
maszyn, zakłady instałatorsk e, cegielnie, 

zakłady foiu graficzne i L d. 
Ostrzegamy PT. Kupujących przed fał­
szywymi agentami na stacyacb kolejo­
wych, którzy podszywają się pod naszą 

znaną firmę.
Sądownie zapisana firma: Biuro Komisowo

„WIKTORIA"
Września (w Pozr antkiem, ul. Pozaaaska 14

Telefon Nr. 69.
Oddziały: Poznań, Toruń, Plaizow. Koalo, 

(Kaliskie). 322  t—4

Kamienice, wille, gospodarstwa i
od 2 do 200 morgów, folwarki, dobra rycerskie do 20-000 morgów, fabryki i interesy prze- • 
mysłowo-naudlowe, m!vny wodne, parowe i motorowe, cegielnie, tartaki, — tor barnie i bro- J 

wary zawsze w wielkim wyborze posiada na sprzedaż 272 5 —15 8

FORTUNA, Toruft, S ze ro k a  3 2 , T e le ro n  2 3 3 . fclilh] riJfU U łn ł 0? Jll Zl]j2l. UBIŁ f
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Cj  Dobre I pożyteczne ksiaiki
I

i
i

nabyć można tank* w Admistracyi 
„Przyjaciela Ludn* w  Krakowie:

Kler pod pręgierzem Sejmu,
T>o-konaJa mowa posła Dra Pliki 

Cena Mkp. CO.

Walka o wolność sumienia w Polsee.
Mewr posła Dra Putka » i .mat stolników 

wMMełayek, C e n. Mkp 8 0 ,

Musimy zwyciężyć!
lioiornwn Ked. Sanolcy o reiotmie rolnej. 

C w a Mkp. tOO

Wałka o ziemią
w śejniifi UsUw^dawcŁym, ezyłi v . ^ J i l  Jrtep* 
palacye '  przemówienia posłów Peielrtepo 8tr

Lnd. w -tjinle. Cena Mkp. 1 0 0 -
Kmąlki wyHyiamy po otnymaniu z.
dołączeniem 20 Mkp. na rfoszta opakowania 

wysyłki.
Kto zamówi wszystkie te ks.ąZiu razem 
otrzym ,i«  posyłką 1 opekewMK sa dar me.
Równie! aa t j eaenie posyłamy _ ta kubiki za
aalieaką pocztową, t j. że za książki płaci slą 

na poczcie przy odbiorze ioHłzeh,

W Ameryce książki te zamawiać można: „Przyja* 
eiel Lm < « s o & Fławt ave, cie-wteiku O M aV
Znliza skj zinwt i długie wiec. iry. Każdy .Łiptrf 
gospodarz powinien te ksiąłki na czas ten zamó­
w ił soh:e, by wiedzieć jak stosunki polityczne w 

Połece się ■ »

:w
:

a

l
•aeo•
:

Do Braci włościan 
w całej Polsce!

Od wiefci lat lud w dawnej Galicyi upo­
doba! sobie bibułki do papierosów, z ane 
pod nazwą: „Pobudka Beniowskiego*.

Liczne uznania i podziękowania, lakie 
ciągle do urnie napływają nietylko z Pol* 
siu jera tanin od rbbotuikow sezono­
wych, będących we Francyi, Danii, Szwe­
cji, An.eryce, a nawet w-Atryce (Algier) są 
nailepszyat dowodem, ie „Pobudka" jest 
WHzedztc znaną, najlepszą i smakowitą, 
w  palenin.

Brada! Rzućcie pomiędzy siebie baslo: 
(Pobudka Bełdowsktegw**, jako nasz. g o 
wypróbowanego przyjucłeia, musi być 
jńcrwsfcą w całej Foisce I

w y  macie w sobie dużo zrozumienia 
ekouonnczuega. dużo wolą jesteście w pra- 
gnienjacb swoichnieustępliwi. więc Wasza 
wola zwycięży nieenybnte.

Parnię tmeie i o tern, ie  w jedaodoi jest 
siła, a gromada —  to wielki człowiek

Wasz przyjaciel 237 ł

Mr. Władysław Bełdowski
Kranów, ulica -Starowiślna L. 26. .

NOWE DROGI
pismo tygodniowe, o ś w ia t o w e .  
Kosztuje k w a r ta ln ie  1 4 0  M kp .
Aaies: tygodnik „N o w e Drogi*

Łódź ul. Nawrot 26.

DOM ROLNICZY
Z A S T Ę P S TW O  P R O & C IEJO W S KIEJ FABR YKI

I Ia &ZYN ROLNICZYCH 
F. W IC H T E R L E G O  

NOWY SACZ, ulic*. Form a nowej L. 1
poleeu

lUwratty kryto |««do i dweksnoe n  i Włebterlego. 
M e c a r a  a kieratowe i  wytnęBarzamt i eiten aa 

kó ł a ach praewotewych, ałyaae 1 MB 18 Wi- 
cbterlego.

Mocarnie ręczne LMK Włehterlega,
P raya t. w k ł on.wersałne,
Kamplaiaa garaiktry aalocaralaus t pasat*

skór lany mi Wiehtnlego, ■
K ły a k ł  do r-y^u-ieato aboia krajowe, 
kto o l u r a ł e  t f c u t  i btoretowa

DW ątłA ' Cenników aia wyayłamy, aaraa saaadwM 
1 ladatkcwad, bo zapasy wyszarpane.

Jedyny najtaduy « ie a  kaa diawy 3-,

IGNACY CYPRES
Krakow« m. m w i m  L t S t P .i .

po.rfta niklow y sy*teiu iłoakopi 4GJ0 .Mk. 
a a .  Bw~Jk ptaedw., -yry 40OC kk . Skrzy pea
f  m f j  ̂ RU. te smyczkiem 9600 M h.1 wytej. Pudłe da
■ skrr.ypiec Mk 3000,4000. Harmonie w edeź-
1 Mmi' ' m i  i  skie model, jedPou^ilów«aMklu000 owo-

nędówka Mk 1S000. Trąby akordeon wa 
250u 8600. byamenty oo szkła Mlb 

£500,8000. Krzywy Mk 900,10o0,12CÓ. Maszynki do w\, ow 
Mk 260 i, 3500. Ma> '\nki do samoeolenia Mk 3000, 4000. Pąt 
do brzytwy 600 Mk. Kamień 400 Mk. Przy zamówieniu 

połową zadatku, io*zla za pobrmiasi.
Cennik ilustrowany za nade*1 dniem 70 Mk przekazem 

Kupu|e sreb. e złoto i b-yianty.

a s 
ro a
D 
0 
b 
0 
Q

i B B G k o o o B B o a a i

P O LSK IF. B IU R O  K O M IS O W E

B „R Z ETELN O Ś Ć "ooo0
1ro
□

(właściciel STANISŁAW GORCZYCA) 
BYDGOSZCZ, UL. DWORCOWA L. 91.

d t. de- -iprsedabia aa kerayatnyeli * r r  ml ach: 
majątki, gotpedaratwa demy, młyny, tartaki, fabryki 
i kme srasdat^bierntwa banetowi -przemyt* > ie. 

27* b ~ n
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Ij O nabycia tylko 
w oryginalnych stok 
kach we wszystkich 
aptekach i Sti dach 

aptecznych.

Wfc OLE P O ŁU EN  LEKARSKICH
n a j i d e a l n i e j s z y m  ś r o d k i e m  przeciw

atakom podagrycznym , ischias, reutnatyzm awl 
m<etAi| stawów, nerw obólom , bólom  krzyżów , 
m igrenie, kłóci u w bokach, porażeniom  —  jest

„SAPOMLNTHOL" m atu li
Fabryka: EUG. M ATULA Sp. z ogr. odp.

tb k U K O W il,

zadać wyraźnie 
Sapomeniuo. Matuli. 
Ostrzega alg przeo 
naśladownictwem!.

i *
U l  1 8 - »

Wałne dla kupujących I

L

Mam korzystnie na sprzedaż ^  7~*

gospodarstwa, domy, fabryki, młyny, prJ.d.,wo™t« tu.
Poleca się wszystkim gminom w Małopoisce, aby tym, którzy mają 
zamiar okupić się w Poznańskiem, poleciły Wielkopolskie Biuro pośre­

dnicz? w Pleszewie, po :enacu bardzo przystępnych.

J_  i i i I s L j I m r # v u l l  Wielkopolskie E i u r o  Pośredniczę
Pleszew (Poznańskie), ul. Kilińskiego 8J

Fotiryka i M  przetworów

>CHEMIKAL<
Krakó w-Zwiorzyniec, Kościuszki 2 5

Telefon 77 

wyrabia doborowa) jakości artykuły

jak: 2— 1

W a ztiiD i do n a i o n  W o ń  a d k c if j i i  ,t a t a r ,
W & ii szewski. W o n  lu c ze lo y .
Klei DDiwersalBF, Pasta do podłóg ..Zorfca"
Praszek d i  w i K z e a i i  m m  J z a r a t f .
U rp e a ły a a  (raacuska. Wazelina apteczna.

Sklepom i Kilkom Rolniczym odpowiedni 
rabat. Wysyła za zaliczkę na prawineyg.

Bracia Chłopi! „Przyjaciel Ludu" ta Wasza 
własna gazeta Czytajcie go i rozszerzajcie!

w s ze lk ie  maszyny roln iae
oraz

nawozy sztuczne ^
hurtownio oraz częściowo dostarcza:

Dom handlowo*rolnic2y „GLEBA11
Generalna-roprezentscya fabryki maszyn rolniczytb

Trzebinia Tow. Akt.
Kraków, ulica Długa 3.

e e e e e e i * m aeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeee

SPfiliUl (EaiELHITM oHtC20WIP.PBW.IIRZ0ZiSf.
urzyiiruie zamów'enia na bieżący sezon aa cegłę maszy- 
■ ową, ręczną i wapno pierw.zorzędnej jakości, dla odbw 
dowującyth się i przy większych ilościach znaczny opus.

i dogodne waiuuki kupna. 32? 1—3
Zgłoszenia do narządu Cegielni

e

500 gospodarstw
od 10—bOO mórg i wyże5, w najlepszej kul­
turze, pszenna ziemia, murowano budynki, 
z całym żywym i martwym inwent >rzem, 
ze zapasa ni <>r<jz obsiewem, w Poznańskiem 

i na Pomorzu, tanio do nabycia przez
Biuro kom isowe J. W e c l e w s k i  

B y d g o s z c z ,  S ie n k ie w ic z a  2 0 .
Kontrakty i intnbulaeya załatwia sl« zaraz na nlajtcul

219 U — 13

ReduUor odpowiedzialny: Józef Seaojca, Z Dnkarni Luacwel w Krakom-*.


